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N O W A P u e n u m e i ' d t ą  p p a y j m u j ą :
Z a m ie j s c o w ą :  Administracji Nowej Reformy* i wszystkie nrt'-ly pocztowe; m i e j 
s c o w ą  i Admin.stracia „Nowej Reformu*. — itoaro dz ou.iiiów „Uarh“ {dawn ej J. lop- 
casa i A. Salomouowej), ulica Szczepań-ka i. 9; — Biuro* dziean kźw Mariana ilnpczyca

/
ul. Jagiellońska h 7.

Z a m i e j s c o w ą  p r  i r w n o r a t ą  I o g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjm on: W e  l w ó w  
B iura dzienników: A. B'cństab, ul. Karola Ludwika 21; S. So^o[ow„ti, ul. TrzeCieao Ma a 
I V  J a r o s ł a w i u  J. Soszrńska —  W  T a r n o w i e  M. B tekach W

ie
a 5, 

W iedniu

Ncryi
berdze). — H Schałek, Wollzeiie.

O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformv“ 
wiersza nou^arelowego . »  raz Mk 15-— . Do nomem modzie!aego
za układ tabelaryczny, cyfrowy, skombmowany o 50 proce u  drożej. —  _____„ . „ a . ...
ca miejsce wiersza. —  N a d e s ła n e  po Mk 35 — od wiersza nonparelowego. —  t i i o s y  
p u b l i c z n e  po Mk 40-— od Wiersza. — Na piet wsiej strome 60 Mk od wiersza. Drobna 
oWosztąia po 6 mk od słova. Ogłoszenia zamiejscowe o 50°/,. za rran.czne o AOU1-/. drożej 
Z u t ą c z n ik l  do „Nowej Reformy* (prospekty, eyrkalarze ogłuszenia i t. p.) przyjmuje się

welde umowv.

z- rptatą od miejsc*. 
■ świątecznego oraz 
N ek ro log i 20 Mk

boiszcoizniiL
Kraków, i2 lipca.

Powszechną jest świadonnsć, że polityczny 
■i ekonomiczny kształt, który świ-tou naszemu 
nadała wojna i zawarty po ni ;j pokój, dopóty 
vio może uchodzić za ustal my, dopóki do syne- 
idijtnu narodów* ni5 wróci Rosji, jako pełnopra- 
wny podmiot, działania w syne Jrjr.nie wielkich 
mocarstw' naszego planety. Mjcarstwa, które 
,wczoraj jeszcze by ł) w idkrścii, wtdiodząoą 
w skład wszelkich równau politycznych, jakie 
tylke na obszarze ziemi nragly układane, 
mocarstwo, obejmujące szósta czyść kontyn
gentu, stopiąćdzmsiąt miljonów ludzi i zupełnie 
niewymierne bogactwa naturalne, takie mocar
stwo nic może pi zostać istnieć tylko dlatego, 
lic  -wybuchła w* niern rewolucja, oparta wr znacz
nej części na utopijnej ideologji A  gdyby na>- 
wet zniido, to w systemie p dityezno gospodar
czym świata powstałaby tak ogromna próżnia, 
'rozwarłaby się lak głęboka przepaść, że zapeł
nienie jej i zakrycie, przestawiałoby z pewwo- 
jłeią problem jeszcze, o wiolo trudniejszy i gro
źniejszy, niż te wszystkie kwasi je, która od do
wna zaprzątają. wszystkie polityczne Inteligen
cjo Europy w związku z oczekiwanym mniej 
Inb wiecej rychłym powrotem Rosji, jako po
tężnego czynnika w poluycznem i gospodar- 
czom żyćiu narodów
1 Tak, jak obecnie rzeczy 3toją, powrót ten 
uważanv jest powszechnie za aksjomat. Jeżeli 
,si(, o nim nie mówi, t )  dlatego, ponieważ jest 
hu pełnię pewnem. że powrót ten będzie ozna
czał nowy, ogromny przewrót pod mianem po- 
■nownej rewizji „ustalonych14 po wojnie stosuu- 
ków, że rewizji tej będą towarzyszyły nowo za
burzenia, przesilenia, być może nawet i wojny, 
że wreszcie czynniki obecnie w Europie rządzą
ce, dbają o to, aby swoim suwerennym ludom 
nie mącić spokoju i nie utrudniać trawienia 
jr ze z  stawianie przed niemi kwestyj, o których 
same te ezynnnu rządzące nie wiedza, jak je 
rozwiązać...

Logika życia ekonomicznego sprawia, że sy
stem bolszewicki wtedy właśnie zaczai chylić 
się ku wyraźnemu, upadkowi, kiedy przestano 
gc niepokoić z zewnątrz, kiedy wojska czerwo
ne po kolei odparły wszystkie próby restauracji, 
«arauB,'.nej z zewnątrz. W gruncie rzeczy zja- 
1 Wieku to nie jest wcale dziwmem. Właśnie bo
wiem dopiero spokój i po w rot do zadań ż.vcia 
ni.riualncgo, umożliwi! całkowite odsłoni',“cie —  
anonualuości i utopi.iności tych zasad, na któ
rych systx m bolszewicki pragnął zbudować no
ty a Rosje, po niej zaś nowa ludzkość*

To 'też nie minął jeszcze pierwszy rok pokoju, 
który wywalczyło sobie czerwona Iłbsjrt, kiedy 
sama ona musiała przyjść do nrzokonauia, że 
wiolo dogmatów jej wiary socjaiuo-ckonomicz- 
uej me da się utrzymać i musi być odrzuconych. 
iTogram socjalizacji runął na całej swej długo- 
śet, zarówno w odniesieniu do produkcji rolnej, 
juk przemysłowej, Próba narzucenia piętnastu 
miljonom gozpodarstw chłopskich w Rosji mo
tylku sacad, lecz pizedewazystkiem iuatynktów 
kt munistycznycli, zakończyła się nicpewodzc- 
iwem, które „spiritus rectoi" 1 bolszcwizmu —  
Lenin potwierdzi! jasno, szczerzo i bez. zastrze
żeń Chłop rosyjski, któremu idoolcgja bolsze
wicka pragnęła n iefdko odebrać z pownotem 
ziemię, która on co tylko zabrał szlachcie, lecz 
jeszcze kweatjonow. la jego prawo własności 
do dawnej ziemi nadziałowej ,odpowiedział na 
ten zamach redukcja uprawy, wygłodzeniem 
miast i powstaniami zbrojuomi. Wszystkie one 
wybuchały pod j'dnem i tems.nncm charakte- 
fs tycznem  hasłem: niechaj zastana aowjety, 
które ziemię dały, ale wiech dyibU biorą komu
nistów, kiórzy chc-j ziemię znowu odbierać, któ
rzy mówią, że meje nie jest m ii;.

Tróba socjalizacji przemysłu, pozornie lar 
twiejaza do wyki nania, skończyła się całkowi
tą liuną tego przemysłu. Praabieg procesu był
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K A Z IM IE R Z  Z D Z iE T J S O W S K i.

ZBRODNIA
77 (Ciąg dalszy).

A  gdy tam daleko, w ys 'ko w chmaracj, wy 
nurzał się błękit, i zakwitał kwhit nieśmiertel
nego piękna i otwierało się jak gdyby oko nie- 
zgRbiunej dobroci i wiedzy, w nim krzepł r.ie- 
nlękły zamiar przyznania się d ) zbrodni. Rozu
miał dokładnie straszliwa następstwo itegO 
kreku.

Ale nos. mówi tnie dźwignęło się nieodwołal
nie.

Napełnił-' mu »cre9 Sp.ik ij ogromny i prosto
ta. Dręczył rię i cienaał tyle cza3u, a droga 

' była wyraźna, ivj jścio jedno jodvne. Jakże on 
( mógł nie wiizioć, nie pojmować?

Ohydno strupy trądu nie piekły już duszy, 
^brzemię ogromne jak świat, cuchnące, jak trup, 
nie ugniatało ramion, zamiast próżni i lodowa
tej ciszy, otoczyły go światło i radosny ruch 
ż y c ia , ukaza ł., sie nie istnujaea d o ty ch c za s  

.przyszłość. Jakże on mógł nis wiedzieć, nie 
, pojmować? Krzywdy i zła nio mają prawa czy 
nić ci, kiórzy wal"zą z krzywd.- i iłem... Ogrom- 

; He plamy mogą chybić, rozpadną się, jak domy 
ż kart. wielkie dzieli, tani za-- w wdęz.ieniu cier- 

1 pi d w o je  niewinnych ludzi... Oto jest rzeczywi
stość.. łiuż ju£ szaleńców starało się zmienić 

.bieg dziejowi' Gdzież oni są?... Niemasz ich... 
'U '  nu ziemi przesunęło się gieujuszów? Jak 
m.do dokjnali nawet najwięksi!..! Nie istnieje

tu odmienny, ale rezultat okazał sie zupełnie 
analogiczny ze skutkami socjalizowania ziemi, 
iii bi luik ( puścił zdezorganizowany przemysł, 
wrócił na wieś, g lzie użytkując z jedjiro.j strony 
swoje praktyczno wiadomoś-d i zręczności, 
z diugu.i zaś panujący na wsi głod wyrobów 
mzemysłowych, zaezał kła -.ć fundamenty pod 
uową wnrstu ę drobneg > przemysłu i ręnocizicła, 
więc tworzyć coś, co ideologowie komunizmu 
ar.nfcii już dawno za przezwyeiężouo i raz noi 
za wsce z dyałektycznego procesu histrir ji wy 
kluczcoie.

Systematyczno ru.jnowmnie aystomu pie
niężnego przęs calowe pitęgowanio inflacii 
żłwBów paą.icrowyeh, poezem komunizm 'Obie
cywał aobio zniszczenie kapitału najnowniejsze, 
z rd iło  również całkowite fiasko. .System go
spodarczy, pozbawiony sroilka w , nriany, za
czął okazywać tak nieprzepartą dążność do 
degeneracji i piwrotu do stanu iiajbairdziej 
liierwotnego, że nawet najzapaleńsi wyznawcy 
kc mur.izmu, zrozumieli wreszcie, iż rujnując sy
stem pieniężny, ograniczając Inb zmmąe, wolny 
cbrót towarów, cofają siioleczoństwo nawet Ja- 
ickc poza sUn gospodarki t. zw. „uaturalneju 
alo bynajmniej nie przybliżają go do wymarzo
nego stanu ponadkapitalislyeznegu.

Potrzeba przyznać, że kierujące czynniki ko
munizmu rDsyjskięg’0 z dużą odwagą stwierdzi
ły te fakty i wysnuły z nich narzucające się 
konsekwencje. Pierwszem. co zrobiono, było 
zbawi Iowa nic preb socjalizacji ziemi chłopskiej 
i zaniechanie rekwizycyj, ktoro zostały zastą,- 
jfióii* oznacicniem pewnego podatku w nutu 
rze. l ’o uiszczeniu go, producent rolny otrzymy
wał zupełną swmbode rozporządzania reszką, 
s wich predukiów. W' ten sposób, według rachub 
Leninu, musiały one dostać się do handlu 
i w drodze wymiany na djbra przemysłowe, 
dotł«c się do spożycia miejskiego.

Pczpośioduią konsekwencją takiego poata- 
w :euia sprawy, była kmiecznośc ui uchomicnia, 
lozcraysłu przez powołanie t. zw. specjalistów 
a nawet przez oddanie pewnej części praw oso
bistych dannym właścicielom prywatnym zso- 
cjulizowanych fabryk. Bez tego bowiem nirze- 
mysT uie dałby sie uruchomię i nie dostarczył 
by wyrobów, przeznaczonych do wymiany 
i  producentem rolnym.

Pierwotna myśl, że wymiana ta możo odby
wać sic za nośrednictwem państwa i jego orga- 
uow, więc bez prawidłowego obrotu pieniężne
go. cknzaki się bardzo rychl j całkowitą ubopją, 
W konsekwencji zatem okazała się potrzeba, 
odbudowania systemu phniężnego. 1 oto naj- 
m wszy ecl>kt tsowmai komu postanawia, że od- 
led ivszystkie sumy pieni',-żnc-, skonfiskowane 
dawnym właścicielom, w ra :ij t do u.ch, że 
ysze liłe  sumy, znajduj jee się na rachunkach 
w bankach państwowy cii, muszą być bez
zwłocznie na pierwszo żądanie płacone, że 
z drugiej strony dopuszczeń3 jest rołnonie 
oszczędności czyli kapitał™ iwanie, że wreszcie 
nic *nogą być czyniono zanim przeszkodą war
tościowaniu znaków pienionych, f k ,  jak się 
one w wolnym obrocie układa, Więc to wszyst
ko, za co czrezwyczajka tvlo tysięcy ludzi wy
prawiła na lepszy świat, jako spekulantów 
i t. z w. „wmhitezyków, to wszystko tym naj- 
newszym ©dyktom zostało dopuszczone i upra
wnione

Tak wice w ciągu sześciu miesięcy komunizm 
zdążył skasować kolejna aż trzy główne pod
stawy i zależenia, no których się opierał i z któ
rych wychodził. Dzisiaj nożna, powiedzieć, że 
znajduje się jn w całej pełni likwidacji i szu 
kania kompromisu micd,.y sobą a nieprzom iżo- 
na logiką życia gospodarczego i społecznego.

Dznanls dla polftle j Konstytucji.
Pościł tuądiu polskiego w Waifzwnigitlotnie Ka- 

zrmtera Lubaniirsiki otrzymał od1 amerykanókie- 
go komitetu praw wruiejBzośći wyznaniowych

pismo, które wsikajjując na tekst konstytucji 
poi fkiej. w szoziegulności na ant, 110— 11*6 tej
że k|onśtyiUi'Cji, wyraź.a uznanie dla wspaniałe
go stanowiska, zajętego przez rząa polski przy 
ustalaniu zaaatl konstytucyjnych. Pismo jx>dino- 
:fi. że Polska uchwalając tę konstytucję, była 
wierna swej wielkiej tradycji. Amerykański ko
mitet praw mniejszości narodowych będzie, śle
dził z żyeztiwem zamie:ras,jiwanieim sposób, w 
jalki miarodajne ozynnilkii polskie będą stosowa
ły zawady konstytucji odnośnie do jaraiw mniej
pznśei.

Pisniio koniczy się prośbą o przesłanie tego 
toklsitai dio wiadomości rze Ju polskiego.

Podpisany: Prezes Artair Brown, sekrcitairz 
Linley Gordon.

W  'kład członków K  emitera c-chrony, praw 
mniejszości wyznaniowycli wchodzą miedzy 
i,nncm.i: senaitoii- Morgentau, J. Biown, b. sekre
tarz stanic, Hoover, Hughes, sekretarz stanu, 
Lansing, b. selkrotainz ytanu za- Wilsona., biskup 
Ełowell. Euis Marshall, Taft, rabin Sterennise 
(syonista,).

Plern/Sł knajnieroiiMe crtfara Orła 
8;Qłr$a

Warszawa, 13 Dpca irJ'cl. wl.) DzisitjA v  >■ Mo
nitor Polski* ogłaisza dziesięć dekretów Naczel
nika państwa, miainaPących pierwszych 10 ka
walerów orderu Orła Białego. W  kaiżdym de- 
kneicile wymienione są zasługi,, za które odzna
czenie nastąpiło:

I  tak prezydent mlni.-trów Witos mianowany 
zo, wał kawalerom o.rdcyi Orla Białego za za
sługi na poJu działalności politycznej i pafi- 
stwo-wej. zwłaszcza w okresie groźnej inwmzji 
bofezewdckicj. ks. bidkup Łoziński —  za zasłu
gi na. pclu nieustraszonej dzrałalrości duszpa
sterskiej, na zagrożoiDim postotrunku, nirrsza- 
Idk Trąinpc/yński —  za zasługi’ na polu wy
trwale] obrony nraw narodu rtalei p. Paderew
ski, Osuchowski, jen. Haker, jen. Zieliński. 
prCzcs Akad. Umiiej. Morawski, prof, Balcer i 
ks. arcyh. Dalbor. Wszystkie dakraly noezą 
da.tę 11 łun.

f i f B j  minister spraaDcrH. 
Ustąpienie m nistra Kulisty l sztuki

Warszawa, 13 lipca n ' ' wł.) Dzisiejszy *Mo- 
niitar Pdfifei*, ogłasza d-wa następując© pisma 
N.-ijCiz.clnika piń-Awa do prezydenta mimgfrow 
W ili sa.:

Przychylając się do Pańskiego v.Tiio.sku, 
zwalniam p Stoińskiegu z poriiczoneigo mu 
tyimic/aisowo kiiCTowni.ct,wa UTinils-toî stwa aipio- 
wi'za|c,ji i równocześnie mianuje p. Wł. G rzę- 
dzielskiego ministrem aprowizacji.

Przycinłają-c sie d ) wniosk . Pańskiego, 
zjwainiani p. Heuricha z kierewnh twa min;dter- 
atw,a stetói Ł kulltury i zajmowanego stannwi- 
&ka podisekretorza w tem ini*vi«twst wie. Rów- 
naazcśnie pomiczatm minisrowi wyz. rei. i ośw. 
publ. ji. M. Ratajowi tymczasowe kierowniolliwo 
minlstorstwa sztuki i kultury.

Mty. Kncksrftl znosił dgmfsle.
Warszawa, 13 li.pca (Teł. wł.) Dnia 12 bm. 

minidtor byłej dzielnicy pruskiej p. Kucharski 
wystosował do jtrezydenta. mimiątrów Witosa 
piisuno,. w które,m proto o udziebąnle mu dymisji.

wją istotną część kląska, która przypaść powin
na Polsce, jen. Le Rond zmuszony był ustąpić 
po di naciska^m przedistetwicicli Anglji i VYło<fh 
i pj-d] kać wspólne sprawozdanie i wniosek co 
do ptlziału Śląska Góra., pozostawiający Gli
wice i Zabrze po surmie niemieckiej.

T A N K I ANGIELSKIE W BYTOMIU.
Bytom, 13 lipca (East E.\press>). W  soboto i w 

mted!z:elę nadej-jzly do Bytomia tanki angielskie 
o wiol© większe niż francuskie. Po mieści© krą
żą patrole angielskie i francuskie, naitonftuM we 
Friodlcnsliiihle i na Rozbarku stoją wyłącznic 
wojska francuskie.

lis SiasKn.
SPRAW OZDANIE KOMISJI MIĘDZYSOJUSZ

NICZEJ.
Warszawa, 13 lipca (Teł. wł.) ^Rzeozpospo- 

lilta* donosi z Paryża, że jen. Le Rond zwrócił 
się z zaąęManiem dio Korfantego^ czy Polakom 
baindizo zależy na okręgu Gliwic i Zabrza. Mi
mo otrzymanej odpowiedz1', że okręgi be itaino-

Kanfertydt dla ogranlczenig z lre jtń
Horsea, 13 1 ipca (PAT ). Prczyiicnt H:;rd!hig 

projmnował zwołanie konf.ercnHj d!r ograni
czenia zbrojeń i rrzgruftezenia wpływów' na 
Pafclrph wriz problemów zwią^anyiel1 z tern. 
ZgccJa na omówienie tych kwesty.j asńjpwtUn mie.- 
dtoy Curzonem a prtsod faw-iiciotkuni Ameryki, 
Japonji i Chin. Między odnośnemi pań ftwaimi, 
jak wykąizują dotyeluczais narady wstępne, pat- 
n,ifje zgoda co do punktów poeteftawefwwrti, któ
re mogą stanowić potł'.s#»vę rokowań. Nie jest 
jaśnie sltanowfeko Ćhin i Hon .•(tosu.nku <lo Ja- 
leonji. Wys.uwaniie naiprzód Cliin przez Japnnję 
diowodziłeliY istnienia między o!>u tenn pań- 
stycami układu nieznanego bliżej w Europie. 
Niewiadomo również, czy zi> strony Ameryki 
nie wyłonią się w oistatntoj chwili komplikację, 
mogące wptonąć ujemnie na. tok rokowa,\. —  
Jaiponja i Chiny zamhetza.ja wystąpić jako 
zwanty blok, by zapewnić raińe żółtej supnema,- 

; oję na w,:daich Pacyfiku, co koliduje jwwaiżnie 
z interesami Ameryki.

H ARPING  —  ZWOLENNIKIEAI REW IZJI 
T R A K T4 TU  W FRSALSKIEGO

Rzym. 13 czerwca 'T A T ). Don oszą z Nowego 
Jorku, że prezydent Harding jest zwolennikiem 
projektowanej przez Hughesa rewizji traktatu 
wersalskiego. Nie chce jednak prz<dikładać go 
senatowi. zaminn nćo osLignto pewności, że j«ro- 
jalclt bodzie zac.kceiptowany pnzoz strorti-nilctwo 
repu) lik a ii (kię.

Przymierze sitytelsKo-Ioimfiikie.
Kraków, 13 bipea (PAT). T ite j iza stacja 

iskro,w a jrrzejęła depeszę z Hoinsoi podającą 
stre-raczenie mowy Lłoyda Georgea w  Tztie 
gmim Z depeszy tej zniekształconą! v/jdoczni© 
skutkiem zabuirzeń aUnastforycanycit wynika, 
że Lloyd Ccorge mówił o przjmuerzu angiel* 
»ao-japońskiem jako o Mcciie dokonanym. —  
Pi zy merze to, o ile można, wmioelkować z tekstu 
i fkrówki zawarte jest na lat 2 0 , z 1 2 -to mle- 
siecznem wy.icjwiodzeuicm.

■ Wojna grecko-turecka.
Rzym, 13 lipca (PAT ). Oficjalny koniunikait 

tuueic.ki iL nosi, że w bitwie nad jeziorem Istni Lt 
Grecy zostali zmuszeni do odwrotu. Greicy stra
cili miejscowość Julova.

ZERW ANIE ROKOWAŃ.
Rzym, 12 lipca. (PA T ). Ze wschodu donoszą, 

żo pertraktacje między jen. Harringtonem a 
rządem Angory zostały zerwane. Zwrot, ton 
należy przypisać zwycięstwo nr, olniostonij m 
przez kemaliistów nad Grekami.

POSIEDZENIE KOMISJI ADM INISTRACYJ
NEJ W  BIELSKU.

Bieisko, 13 lipca (East Eapress). Dr.ia 8 bm.
odbyło się tu. pierwszo posiedzeaiio konsty
tuujące komisji administracyjnej m. Bielska. —  
Poiszczegółn© stronnictwa złożyły progratmowe 
ośwkudłe,zeniia. Polary pierwsi stwierdzili, że 
czuja się pokrzywdzeni ilością przyznanych

żadna różnica między r.iezdirą Zdzisiem Alize- 
wiezem a OrobTmskim Adamem, który miano
wał ciebie wielkim... Braćmi sa ludzie... Zniko- 
mo^cia jest człowiek i życ.e... Jako chmury wy- 
pogadzających się niehijs, przeminą lata meki 
więziennej... znikomeśi :ą są dni 3 ziemskiego 
istnienia, a tobie garstko prochu zła czynić nie 
wełno, bo złe, zarówno jak itobrj, mają byt
wieczny.

Snuty się urywano myśli, zawierające treść 
ostatnich przeżyć r rozważań...

Spoglądając w niebiosa, w przecudną lazu- 
rxwa tajnie, prześwitującą pjprzez powłokę 
climur, Adam przenika! się ukojnem poczu
ciem nrałosci wlasuej... Było mgnienn błogiego 
uteżsamicnia się z obłokiem przemijającym, ale 
myśl niebawem wróciła na ziamię, ocknęła się 
w cierpi niu, zmierzyła ogrom poświęceiria... 
ogrom ofiary.

Adam doznał wzruszenia, które wnet minęło. 
W sercu przebywały pokój i odwaga, pokój, 
którego oddawna nie zaznał.. lakby do ojca, 
luiduiosły się ręce do Boga... „Pan mój } Bóg 
mój!1' dźwignęło się z dna duszy tyle czasu tłu
mione żarliwe wyznanie.

Wstał szybko i ruszył w atnną miasta.

XXXII.
Przechodząc lcelo kościoła, Gsoblinski zajrzał 

w ctwarte drzwi i po krótkim wahaniu podążył 
przed olujrz... Dawniej, ilekroć kreślił się przed 
nim cień Chrystusa, ib.*kr>ć mogło odezwać cię 
w duchu wołanie Tomasza, gpieszvl do Jezusa, 
cudami iłynącego w nadziei, za tam najłatwiej 
pćk«ua Chrystusa* żo  Bug* żywego unicestwi.

utożsamia ją© Go z wyobrażeniem o Bogu ciem
nych mac a wiar-} .i religję —  z dewocją pospól
stwa, dciiij Adam pragną] 3 Chrystusom pomó- 
wić... chciał przed Chryslusem się pochałpić.

Drewniana statua była przesłonięta białemi 
z muślinu Brankami i kościół o tej godzinie zu
pełnej pusty. Adam wzruszonym yyzrokicm szur 
kał Tego, który przez tyło dni przo-ladowal go 
i kusił, a teraz pjwinien był nagrodzić siewem 
łaskawym, wejrzeniem pochwały.

„Sławią Twoi© na puszczy zwycięstwo nad 
szatanem, o f ia r u ją 'v m Ci królestwa ziemi 
i wszystką chwalę ich... Jam już uuai owo kró
lestwie i wszystko porzucJ —  chełpił się młody 
człowiek —  poświecił .in m ł)d )śc, liogaclwio, 
dobre imją- wolu »sć... wszystkiego wyrzekłem 
rię Któż kiedy tak wielką zlożrł ©fLarę... co 
mi dasz za to?...

Lzy kręi iły się w oczach Groblińskicgo, stał 
i czekał... Drewnianą statuę zasłaniały firanki, 
ten zaś Chrystus, który tyle razy kreślił się 
w duszy milczącym cieniem, dziś krył się... 
W  kościele panowało milczenie. Wróbel, fru 
wający pod .stropem, usiadł na złotycli iskrzy* 
Ulach barokowego Anioła i iać.wierkotał, rrrasz 
wymkmła się z zakryslji i przebiegła przez na
wę, kawał wapna odłupał się od popękanego 
tynku i rozsypał sie w proch u nóg Adama, 
Adam wyszedł smutny...

Od wujenki miał zacząć. Pani Emiłja była 
sarna i obchodził;’ dnia tego jedna z wielu jej 
tylko znanych rocznic jakiegoś drogiego mo
mentu z przeszłości szczęścia. W  takich chwi
lach nieszczęśliwa matka Dywała posępną i nie
skorą Uo rozmowy.

rm mandatów, gdyż stosunek ten nie <»dpowm- 
da ani sile ludności polskiej, ani le i prawom 
zwierzchni' zym narodu połfkiego: zaznaczyli
WRCiku. że nie pozwolą się niajor.yzowae w 
kierunku aspiracji państwowych i kosztem in
teresów Judiiości polskiej.

Przedstawiciel stronnictwa woJnoonyślncgo 
nifaijueckk-go zasraziegal ądę onzeieiwko insi ytu- 
cji komisji ad^ni lustracyjnych i wyraz ił nankic- 
ję, że komisja rządząca w Cieszynie przychyli 
sie do żądaii iti Niemców bnolsikich i n.w zgię/ini 
za.iama Jininotkii nieinóockiej' co do od lowi©- 
dniego zastępstwa Niemców. ćNieoiców jest w 
komisji a łminiśtTaicyjnej 20, Polaków 10. —  
Ntomcy wyraiziu też nadizieję, że oaas urzędo
wania komisji będzie bardzo krótki, fi b m w  
ctwo socjailno-dianwkiatj-czne nianiie.-km po* 
kiredało głównie sprawę -rzkołnilctwa niemioc 
ki-eigo rv Biel iku i protestowało przeciw d a trać- 
u*u zajnyknnri szkół Hr«imi«ękikrh. Bfirołaii^to,*. 
niemlctfkie chrześcijańsko-s.jicjailne. stwierdziło, 
że ni© zmieni walki naród jwmściowcj w łonie, 
komisji.

BURZLIWE POSIEDZENIE PARLAM ENTU 
CZESKIEGO.

Praga, 13 lipca (PAT ). Na weaotra jszerr po- 
fTediz'0'n-iiu padamentu przyszło w  w«*i© obr > 
r-ad kwesrją wydialań kolejarzy niiemieickłcn L 
burzliwych scen. Zajście pizybierało chwilami 
taikie foa-my. iż zdawało się, że przyidlziie do 
bojki. Ostateczni© posiedzenie partamemiftr mu- 
■Jano przerwać.

Ł!ta!n? zfipctflcdjją tersania mKd«
7 Wij na d'onos"ą:
Redaktor »I1 Jtossagero* Gai *eppe Borg li et ti, 

.knóry przybył tutaj z Kowna., gdlzto badał ftto- 
fiunki polityczne, oświadczył w wywiadzie co 
następuje:

W  Kcwnie redaktor Bergliatitii rozmawiał 7. 
Galwan:aiskas.xm, który oznajmił,, że rząd li- 
towifld powziął już nieodwołalnie decyzję cif 
to stanowiska, jakie ma zająć wobec op.taitin.iidi 
uchwał Rady Ługi narodów, Rząd litewski da 
...inowkalź kategorycznie odmowną na propo
zycje dotyczące wznowienia układów z  Polską, 
a uchwały genewskie odrzuci »a  limine*, po-, 
nietoaż nie może uzna© żadną miarą wety fik a 
cji pitzys^iij umiQwy Kowna z Warszawa p/zez 
Sejm wile rski. Wcdluig Galwanaiuslka^a, Lójny 
wileń.&i nic może mieć au.t-.nytmi, <iO),<ó‘!d 
twa środkoiwja pozostaje we wlaidazy Żeiigow- 
sikicgo. Litwini nic wyślą wcale twych dlejetga-,- 
tów do Br .iksie" i zażądają zastosowania umo
wy suwalskiej. Rząd kowieński wymaga, aby 
Polska jako członek -Ligi narodów wnpehTa 
z<>ho-vią'za!nia, zaciągnięte wmboc Ligi joszczc , 
)»nziGd' zajęciom Wilna przez jen. ^rEgawkicgo. 
Jeżeli zaś to ni© nasttąipi, wówczas Litwini 
zrzekną się pomocy Ligi narolów, ©zvili mó
wiąc jasne, ze rw ą  z nią i odwołają się do Rady - 
najwyższej, by ta wykreśliła granice między 1 
Litwą a Podufaii.

Ryga, 13 lipca (Laijit Expres3). Rząd kowie.1'1- , 
skii odmówili przyfięcia propozycji lagi naro
dów z 28 cizerwca. W odpowiedzi swel do Ligi 
narodów rząd kowieński oświadcza, ż© usitnój 
pra;x-nowar..y p m «  L.ge jest ni© do przyjęcia, 
pozostawili bov\'tom dominując© wpływy polMcie 
na Wiieńsz.ozyż.nie i sprzeciwia .się umowie m -  
watokiej. Litwa zgodni się na pra.©pro,jvad'/enic 
dl unobilizaicji, jeżeli róumocz .tonie zrobi 10  sr.mo 
i Polska.

(iiystyplcnie pdsIóh pcłskidi z lejnia

Adam usiadł i mifezał. Nie miał odwagi im - 
I ocząć. Pani Lnnlja splatała L rozplatała 
trendzie odziedziczonej p ) córce chustki w kra
ty. z którą nawet w locie uie rozstawała się 
nidgy...

—  Odkąd Rudolf umarł, nikt mi już nie za
gra —; rzekła —  a takbym lubiła móc nieraz 
zanmić... Uczyłeś runie niedawno i znowu z&r 
1 cmnialam,, prawdziwa bieda z moim brakiem 
słuchu... Adamie, jakże tam jest? —  poprosiła.

Grobliński nie odrazu zrozumiał o co chodzi.
—  Zaśpiewaj Adamto—  ponowił1 nroś.bc- —- 

lYiesz owego walca który ona grała wieczo
rem w w ig ilja wyjazdu

Adam po kilku mgnieniach wahania zanucił 
ulubioną przez Ewelinkę inol-ulje Wujopka 
1 c wlarzała za nim gl jsom fałszywym j rwą',vm 
się. który br/.nuał jekliwem zaw-odzoniem... 
Mógłby kłoś tych dw rjo śpiewających wziąć za 
paro obłąkanych. Kilka chwil trwał ten nie
zwykły duet. Potu 11 na długo zaległa cisza.

—  PQkraśmały już jarzębiny? —  padło py
tanie.

—  Tak, wujenko...
—  Ewel rika kochała jarzębiny i maiwy...
Niewidoma nisko zwiesiła gbfwę.
—  Złote liście pceyiii?> się z brzóz, dz;toe 

wino w Mizunach stauie się czerwone lak 
krew...

—  Tak, wujenko
— Jesień idzie.. Ewelinka nadewszystko*lu

biła wrześnicy/e mgły ranne i obfitą rosę w słoń
cu, pajęczyny, przeźrccz.ysiisć sto? i powietrza, 
ostatnio nawpól z warz ono astry —  wspomina
ła matka —  wszyscy młodzi wijłbią poezję

Do Sejmu L itw y kowieńskiej należy trzeci? 
H) posłów polskich, z których dwóch nołnitr 
funkcje poselskie w dniu G Lipca, gdyż trz y j 
nie był wówczas obecny. Jak wiadomo, ua po
siedzeniu Sjjmu kowieńskiego w  tym dniu 1 0 -

smulku... Mnie wśród mojej wiecznej nleey ka
żda pora roku jest zarowno ciemną .. a jednak, 
gdy zwiednie krasa ziemi, gdy ziemia stanie 
się twarda, suchą i 'zimną jato setce złego człe 
wieka, i śniegiem p ik rvu  sic P*ła nie wieno 
gdzie szukać mego kochania... Głupi) to brzmi, 
ale tak jest... Dusza —  w lł ’ gu a ciało w skosi 
niał cm piasku p >d zaspami, na I któremi świ
szczą wichry. Nieśmiertelna duszą —  u wiecz
nego Boga, nie ja tęsknię do ci da Ewelinki, ja 
potrzebuję objąć, przytulić, unieście... Adamie 
Adamie ty  nie zrozumiesz u i gdy, co jest tęskuz - 
ta matki za dzieckiem .

Tani Emiłja powio tła palcem po powieł/ach, 
odwróciła się twarzą dc okna.

—  Było piękno ezerwc >we poptdmtoio —  ję 
ła wspominać cichym fi ‘sani, jakb* dla siebie 
tylko —  usiadłyśmy niani 1 *  Ewelinką i ja run 
trawniku przed domem w Mizip.aeh, Dwie kopv 
siana dosychały w słońcu . I toki był moeuy za 
l.acli. Zdjidam mojej dziecinie żóllte ze skóry 
trzewiczki i pończoszki, upi"iriłam, wycałowa
łam białą C’opłą sionki; mego jedynego ukocha
nia. a potem w m yje matozyno szczęśliwe palca 
brałam jej mi. kkto a dełikatn-ą jak ołatok kwia
tu paluszKi i ostrzygilain paznugeie... 1 całowa
łam po kol?i wszystkie paluszki Ewohuka po
trząsała brzekadłem i śniizda się, marszcząc no 
sęk... W  lysamym ezasio baba prtynioslA jar 
gtTły, wybrałam z miski dwadzieścia co najlei>- 
szych, najdojrzalszycti, nurzałam ie w cukrze 
i kładłam dziecinie do buzi Te już minęło na.

U na wieki. Wielkie jest u B ;ga szcjęścię 
litzciełesnycu .duchów..., ais y; sercu matki wy
je głód,.,
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€tałi posłowie pobcy pobici przoz posłów litew
skich . Z powodu tego zajścia ogłaszaj) posło- 
.wie polscy z Sej nu kowiońskistie, Dp. Antoni 
. leniewski i Bronisław Lnu? »List otwarty*, 
z którego przytaczamy następująca szczegóły: 
'  iirrtk fia  polska —  powiedziani w z-Liście® —
>w Sejn.ie kowieńskim dowiedziała sie. że p. Gał-
wariauskas, przedstawicie rządu litewskiego. 

Vświadczył na p usiedzeniu kanfcreneji polsko- 
litewskiej w Brukseli w dniu 24 maja b. r. p. 
\‘ l finansowi, że mv, post)wis ludności polskiej 
w Sejmie kowi niskim. nie jesteśmy Polakami, 

vlecz * wyrodkami litewskimi języka polskiego® 
(»Af.s ressortissants Btiimmiens do languo poio- 
'n.ise*). W  dniu 29 maja b. r. delegacji, litew
ska  'Gwis.dc7.vbi na tini/ra mi.jseu w deklaracji 
ifcwojcj pod punkiem drugim, iż nieprawda jest. 
ńakcby ludność polska cierpinkt jakii-ikolwiek 
prześladowania w granicach państwa litew
skiego.'

Nie mogliśmy dopuścić do tego, aby iastytu- 
r.ja, wybrana przez naród litewski ha sędziego 
sporu jego z narodom polskim, mogła pozosta- 
iwnć nadal w  zupełnej niewiedzy stosunków', ja- 
kio zmuszony jest znosić od przeszło dwóch lat 
.odłam narodu polskiego na Litwie. Liga naro
dów, jak sama nazwa wskazuje, nic jest insty
tucją ponadpaństwowa, której ingerencja obra
żać może prawa udzielne jakiegokolwiek pań
stwa. Jest to Instytucji nie międzypaństwowa., 
lecz międzynarodowa, zawiązana »w  celu roz
woju współ działania narodów*. oraz, aby »prze- 
ttrzegać spraw:idliwośri*. jak ezytan.y we 
wst* ple traktatu wersalskie"). Lonieważ naród 
łhrewski zwrócił się przez, sw jjt  organizacje 
państwowa do tej instytucji i PD wierzył jej. ja
ko najwyższemu irybunal ’wi sprawiedliwości 
międzynarodowej, rozwiązanie sporu pomiędzy 
mim a narodem p dskim przeto uważaliśmy nie- 
tylko za nasze prawe, aie i  za nasz obowiązek 
fdwolać sie właśnie dc sedzmg) w tym i 'targu 
V przedstawieniem warunków życia Polaków na 
i  dwie. Memoriał, przedstawiający krzywdy 
ludności polsk' ?j na Litwie, ty ł  przoz nas 21-go 

Czerwca wręczony reprezentacji L ig i narodów, 
u odpis Jego przesłany do p. ministra spraw za
granicznych.

Bząd przesłał przesłany mu odpis nasz go 
VnemorjaJu do Sejnur, a ten na posiedzeniu u
jfaiu C Ppca rozpoczął dyskusją nad zajęciom 
stanowiska, wobec powyższego fakui. Stwier
dzamy tutaj, ze przywódcy stronnictw sejmo
wych litewskich, przed dopuszczeniem nas do 
£losu, rozpoczęli swoje przemówienia od chara
kterystyki naszego postępku i naszych osób. 
C nięto nam grad obelg, jak to: *wvrodki.
zdrajcy, ajenci Warszawy, miejsce wasza w  wię 
Jeniu wśród koniokradów, zlodzieji* i t, p. 
Grcżcna nam dal?;, że odwet, należny nam za 
nasze >knowani.a«, dosięgnie nas i naszych w y 
herców i że masowym samosądom nad nami 
ani Sejm, ?,n_ rząd nic będą w możności prze 
łdwuzialać. Stt ierdzamy wreszcie, żo wskutek 
wcdobnycu podżegających przemówień, głó
wnie pp. Krupowiczi i Slezcwicza, posłowie L i
tw ini rzucili się na nas na sali obrad w czasie 
♦posiedzenia. Jeden z nas otrzymaj potężne ude
rzenie krzesłem w piersi tak, że ledwie próg: 
i) własnych silach opuścić gmach Sejmu, dru
g iego  z nas thwn powalił na ziemię. Rzucono

ię na niego ze wszvstkieli stron, nawet z no
żem w ręku, tak, iż Torfom zdołał się z tłumu 
wycofać. Trzeci poseł, Polak, na posiedzeniu
nie był, Ecdajemy te sfcijfcia d> v.L lomości

rceny naszyci) wyborców i całego świata cy
wilizowanego. tp<.scb, w jaki posłowie ludno
ści polskiej bvli potraktowani przez Soim ko
wieński w dniu 6 Jpca. jest r.naiogmznem t cl bi
ciem tego systemu, jaki smu poddana jest od 
.przeszło dwóch lat cal> ludność polska na Li- 
W ie . Nie widzimy celu i możności brania przez 
nas dalej ttdz!aiu w pracach Sejmu, szczegół 
niej wobec ostatnich zajść. Komunikujemy 
przeto naszym wyborcom o zawieszeniu przez 
łnas od dnia dzisiejszego naszych czynności sej
mowych i zakładamy na tem miejscu jak naj- 
'bnrdzei stanowczy protest przeciwko piowyi- 
ezym  ekscesom poMów Litwinów w stosunku 
de nas«.

L i s t  i  ( t o p y .
6 czerwca.

Pytasz ajCfc o v\ir.tżer.'i.a, jaikLc odnioikłom z
łtiLk’rdnitcwef.0  pctbytui w  Wairszaiwie: spróbuje 
Sn uichwycić i poJzieilić siłę niemi a toiba —  nrn- 
ŚKz siobie joamajc wiele dluśpiiewac w gemciu.

Doznaję Ettwgze rozkosznego uczucia, gdj 
•wjeżdiżant do miasta nieznaineigo, aflibo do mm 
pta. które znam i kocham., ale którego datwno 
oie widziałem.
\  O Wainszaiwie mairzyłem od deiiccińgtwa j ko-

fbałam ją. Jaikicrż połyk iie sai-cc nie tiwalotby e-ic 
, o niej! Widziałem ją bardizo pobieżnie dwa 

myvi w żytem. Przód wojną w potrze zimowej,

(td  płaszczem śnie^owyiui i, pon stopa koca- 
iką, —  i po wojnie skąpana w  siańeu wiesen- 

jitm , gdy z radosną piosnką na ustach u.kami 
przeciągali buńczucznie żołnierze j olscy. któ
rym przypait,rywalem s’e z biciem senca.
| I teuaz seree ży w ifj mi zabiło, gdy wystia- 
wtłem z wagonu i znatazłem się poecu! dworcem,

owioinięty gwarem i powietrzem wajrszaiwsklem. 
'ówraicam się do pierwszego dioiróżkairza. z brzc- 
gra ) Jatka tatksa?® —  »E  —  ta jon mię nic 
skrzywdzi*. Nieco podejizamą wydala mi Gę 
taka bezgraniczna ufność pokładana we mnie, 
ale nie chcąc psuć sobie' nastroju i zatraz na 
wstępie wdawać się w targi, wsiadam do do
rożki i jadę. Na ulicach ruch olbrzyma Prawdzi
wie wielkomiejski. W szyjtko ma dla innie urok 
nowości i ludzie i konie i dźwięk sygnałów 
tramwajowych. Kamienice przedstawiają sie
okazale w blasku porannego słońca. Jedtziemy
główną ar tar ja, następnie kolo ogrodów. Od 
drzew wionie rozkoszna śtyieżość. Jertom ra.- 
ch.w\toony. Skręcamy i nagie zachwyt mój do
znał writetzaśnienia. Przed oczyma wytsteeia 
sobór! Straszna wizja przeszłości! TySco bru
talność i szatańska złość Azjaty mogły! się zdo
być na taki pomnik, kóryi mial uamyiduwić 
gniotącą }',o<tcgę a zatrazam Łbesacześcić oblkae 
Warszawy. Pejmiuję zupełnie, i.ż posiamorajono 
usirtiąć Jak najprędzej ten stygmat palący, tó le
ża już napół rozebrana-, lecz należałoby jaszcze 
zarwać przynajmniej cebul as te kopuły.

Na Królewskiej wysiadam. >Co ąie nale
ży?* —  >Pięćset maretkl*. Polraimowalom się 
i nie władając moich uczuć, wręczyłem
i/oczciwrcowi 3C0 marelk i wszedłem w bramę.
Naturalnie błogosławieństwa; posypały się za
mna.

Powitawszy przyjacielskie serca, odóiwieżyty- 
-.zyr się nieco, wybiegłem wkrótce na miaeito. 
Ide, oglądam, chłonę wrażenia. Sylweta kolum
ny Zygmunta rysuje się w odlali. Gmachy 
Stairego Miasta, szczyty fcweż katedralnych i za
mek fcróltwski stanowią prześHczne, barwm 
tło. Ta część miajta najba|rćlżiej przytpada n* 
do serca. Tu zaklęta naisz.a pinzcisgłoóć, tu wr 
k*mśeaiaicłi wyryta nftsae dzieje* Gdybym był 
malarzom, malowałby™ ciągle ten zakątek, bo 
paleta lepiej Od pióra oddałaby czas kolcrów 
i wdzięk kontmiró.w. Ciągnie mnie ku tym zabyt
kom. Nie wiem nawet, kiedy znalazłem się pnzed 
katedrą. Wchodzę. Śwdątynia cicha, prawne pu- 
ata. Tu i ówdzie jakaś r*m ydlona postać. AT 
bocznej fclaplhjy odprawia się m:za. Garstka 
'pobożawch zatopiona w Zdaje im
ślę, żc tak szczerze tylko w Polsce umieją się 
mi dlić.

Widziałem już raz tę ka+edrę, podictzais wro 
ozyćtego nabożeaiaiwn, naipalnioną ludójm i śpie
wem, i osnutą obłtokanr kadzideł, lecz tym ra
zem. I nomniki przemawiały toraz do minie1 ina
czej —  i niewieścia, poutać u stóp grobowca 
Małachowskiego wydrJa mi się piękniąjezą w 
swicj zadumie —  1 rycerze śpiący na sazkofai- 
gaicli mieli majc.sla;tyczniejszy wyraz. Po^tano- 
wiwfifcy łctfcie, iń po powrotio do Warszaiw^1 
wszyatkini tym kanietnnym postaciom będę 
okładał częstsze i dłuższe wizyty’ , skierowałem 
me krok' ku, kanenji. Tyle o niej .jłlyscalc-m, czy
tałem, tyle Itąj^mcBftów podipatraoinTch przez 
malarzy widziałem' Rzeczywistość nie zawio- 
Ida mych oczekiwań. Zakątek ten ma istotnie 
swój odTębny urok i nastrój i dluch cza,sów prze- 
śzhich unosi siiy nad nim. Jakie bydbym szerzę- 
ślir^y, gdybym mógł zaniicęzłcać wr tem ustro
niu —  w cieniu katedry. Lubię cd dzicteińst.wa 
stare ninry kościołów i dźwięk dizrwemów, któ 
ne mię zajwAzc dziwmlo nastrajają i przenoszę 
duszę w zaświaty.

Okrążywszy k piettyzmiom katedrę, stanęłam 
na Starym 1 i miku, taik prze ślicznia cpiewanymi 
pnzez Ór-Ota. Niestety! Tu czas mię oęniścił. 
Rynek bezludny, kamieniee sfiraszniie bnudhe, 
obdraipane. J3yć może, iż gdybym wy^hodzw 
od Fnkiera i wddział je spowite mg?ą wieczryi- 
ną albo posrebrzone dTŹącrm światłem księży 
ca, przedstawiłyby mi się inaczej ■— A  mrże 
nie umiałem dopatrzeć się wr nich pięknoeci. Tu 
i cwdzie ciekawe fragmenta, wykusze, okucia 
żdazne, emblematy nad bramann. Już irńę 
chętka zebrała zaglądnąć do wnętrz- —  Ićcz 
przjyrymniałeim sobie, że przyjechałem właści- 
rie szukać za ehldbem i podążyłem ku inny™ 

dzielnicom.
Błąkając sic wlicami, odebrałem wrażenie, że 

Warszawa jest ba/rdzo- malownicza. Co kirnk 
potyka się pałace i pałacyki. Jedne budzą się 
z wiekowego, letargu i opuszczenia i przywdzie
wają na się nową szatę czyli są w >rem<micie« 
jaikio: to potwionw słowu!) inne rozpaklają się 
w giuzy. A le i te rudery mają swój urok i swa 
wspomnienia.

Rrzepyiszny pałąc ject ten. w którym się mie
ści obecnie mimfeterstwo skarbu. Takim pała
cem rzadko które minrstemtwc, nawet w in
nych, bogatszych paóstW'.<rh, może się poi iziczy- 
ić. Tydc w nim słońca, jasności, przestaiz-eni 

Oby tylko skarb polaki się w  nim mnożet i bla- 
furom Swyin rezs^wiiecał ponure struny naiszej 
gospodarki państwowej.

Szczęśliwy zbieg okr.lirzrLcdei1 zdarzył, że 
stanTom przed1 otbliciŁem wldąlego ka.nclćnzo

l
rani Emil ja nie dokouozda. Popadli w za

myślenie. Trzęsła sic jej gl itra.
'  —  Kto zabił l.welink-,'? Kta zabił Apolina 
regt ? Kto \ylrącil Zifziyiu do »turmy ?«...

Adam r.ie odpowiadał rut pytania...
—  Bogactwu... Bogactwo, którego tak pra

gnęłam, gdy Laliśmy biedni, gdy chorowało 
mbie kocharJe, złoto, o które modliłam eię...

Uczynih się cisza.
—  Zrtźrś jest niewinny —  zaczął Grobliński 

i niknął, by mocno ścisnąć szczęki i stłumić 
skurcz warg.
 ̂ —  Wiem o tem.

—  To Stangow zabił wutja. 
p — Wiedziałam, żo tak jest.
, Uczy niła sic cisza.

Wujcnkd bawiła sic frcndzlami szalu. Adam 
jeszcze raz zacisnął zęby, zwaleza.iac skurcz, 
(przvglądał si i palcom niewidomej, zajętym 
skubaniem frendzli.

—  I  ja także —  wyszeptał, choć zamierzał 
te wyrazy powi ?dzieó t onem stanowczym i twar 
dym.

, Bi ło milczenie przez kilko, mgnień. Ślepa 
prz«t:4a* splatać długie frcndzlo chustki. Re
pkami wsparła się o poręcze fotela, jakby chcia
na wstać i uciec. Ale nic poruszyła, się z miej
sca Niewidome źrenim wpatrzyły się av sio
strzeńca, choć uic uie widziały^ brwi wysoko 
jupUJosh^ gję nad ^Tzcraż mcmi oczajy.

karou. Nie zaizdroszczę rru. 1 rr-.dńe to zaoia- 
nie przechodzący siły choćhy najgenjałnmjsze- 
go cPowćeha dźwigać na 'wyc-n barkach cię
żar odpowdttJziatoości za gospodarkę państwa, 
oprzeć się rozpętam ej zachłanności i pewstrajw 
mać fale rniljariowcigo deficytu, Tem trudniej
sze zadumie, gdy społeczeństwo samo jeszcze 
tii-a ękonśolidowmJe i nic zaprawione do mrów
czej, przewidującej oszczędności i r.ie pmssam!- 
hnięte myślą, iż na ołtarzu ojczyzny trzeba

—  Widzisz, Apolinary, na ca cł nrzjszła... 
rodzony siostrzeniec. AVidzisz, Apolinary... —  
mówiła, jakby do siebi s i cicha zapłakała... —  
Lwclinka, Apolinary, Adam. Adaś pod wła
snym dachen , rodzoncg) wuąa... —  ukryła, 
fwarz w dłoniach.., B iża, zmiłuj sir, nadomuą... 
Beże zmiłuj sie nadenina —  jęczała.

—  Ja zabiłam Ewelinkę, Apolinarego, Ada
ma —  rozkgł sic dziwny szipt —  ja zabiłam... 
pfżądałam oogactwa. zazdrościłam... straszna 
jest kara Pańska., szatan zasiał mi w duszy 
pragnienie bogactwa... —  Zmiłuj się nadem 
n.ą — powdaTzała nieprz> temnie.

Pani Emilja rękoma oparła sią o stół, jak 
gdyby zamierzała wstać i uciec, ale została ra  
miejscu

—  Trzeba pokutować długJ i ciężko —  rze
kła cicho —  mnie Pan żywcem zamknął iv gro
bie... a ty... tobie krew przyschnie do duszy 
zabiłaś B .ga  w sobie...

Nastało długi) milczenie.
—  Szatan opętał ciebie, jemu służyłeś... 

I  dziś jeszcze me otwarły się źrenice twoje...
Grobliński słuchał wyrcku Kędyś tam na 

clnio tkwił zawód i żal... Spodziewał się pochwa
ły za bohaterską ofiarę przyznania się, łez roz
czulenia, Słów łagodnych.

(O. d n.)-

składać ofiaay nie tylko z życia, ale z mienia, 
i gdy wróg, jakkolwiek klęską oMabiony, ale 
zawsze jaszcze potężny i po-siadając.y’ bajeczną 
zdoilno 0 organizowania się, czyha na upadek 
p&mtwa i podkopuje go ekonomicznie, a so
jusznik lcażc sobie krwawo płacić za swe u- 
s-łr.gi.

Ze słów kanclerza, naszego przebijała, gorycz 
i ciężka troska o lo-j1 skołartanej Ojczyzny. W i
dać, że boleje nad nią, drży o jej przy szłość i 
wytęża Wazystikio nadmierną pracą nadwątlone 
już sily„ ażeby zapobiec; niebezpieczeństwu ka
tastrofy. zarysowującej się na widnokręgu _

Gzy ją-ołeczeusówo ocknie się, czy pojmie 
grozę położenia? Wszak ta, niosąc z ęsna marka, 
polska już się wstydzi pokazać Gę miedzy ob
cymi. Nietyłko jej nie chcą, alt nią nar -et po- 
gairdzają, a biedny Kościusziko musi tyle .ązy- 
cferSfw' znosić, iż chyba się w grobie przewra
ca.

GJy ministrowi pmedatawiłem straszną doję 
a raczej niedolę tych emerytów i pracowników 
pollkieh, którzy zmuszeni są przebywać za gra
nicą i żyć z otrzyjnywanych mam#, wznuszony 
był głębf.ko i przyrzekł uczynić wszystko, co 
w raimaich ustawo w,;, ich jest możliwe, aby ulżyć 
doli tych nieszczęśliwców, obudzą ją cyeL nawet 
litość obcych, dla którjich jsst to zaga^lką, że 
ta PoMca,. która ma w swem limie takie boga
ctwa: i żóiazo i węgiiol i nafę i |ól i drzewo i 
ziieinię ^^iłzajną i tyle innych skarbów, tak się 
mannie odzwieircludla w mairce i tak zawiodła 
pokładane w niej naid;zi.ąje.

Pewnie, że wojna ją wycieńczyła i atrmja 
jeisiziC7ye liczna potolilania jej soiku i etaltyzm ją 
trajd i sposób przeprowadzainia ręfonm.y rolnej 
wi-si nad nią, jak ziowroga chmura, i granice 
jej nie upalone, lecz zdaje się, że w nilej tkwi 
także jakiś błąd ongajiilezny, któihtby trzeba 
jak najprędteej uginać. iCareant cotm.uleo!«

Byłem i w gmachu sejmowym. Chieialcjm wi
dzieć tych nasizych konsulów. Odbyawalla się 
właśnie posiedzenie komsiji akambowo-budżeito- 
ryej. Po kul carach krążą przeróżni intetrteisienoi1, 
petenci i deputaeje. Co. chwilit wychodzi jakiś 
wywelany poseł i przyjmuje prośbę z wymonlą 
godnością klb scrdlóczna itprzejm ościąz więk- 
sz,em lub mniejszom roztargnieniem. Tęczą się 
czoptean rozmowtą załatw® i ja  sprawy mrzeróż- 
ne. Nastrój kuluarowy p.-dobny jak w parla- 
men cSe au&tajaekira.

Utkwił mi też szczególniej w pamięci jeden 
poseł. Buty z wyisoikiemi cholewami, strój na 
poły chłopaki —  na puły m"e©zczański. oblicze 
'sympatyczne, głqwa nieic.0 przyprószona siwi- 
aur. Przcichudiził z powagą przez kurytairz i od- 
powisdail na ukłony Ic-kkiem pochylenilem gło
wy, jalkby d*o tyich uklłanów był już przyzwy
czajony. AYMotcznie jakiś Pktilt...! Minxot\volni'e 
nasunęły mi się n a myśl słowa: j>Chłotp potęgą 
jest i basta...«.

Z osobliwości czy właściwości warszawskich 
jeszcze jeden yzeizęgół mię ud otrzyj! W  błonach 
jeot w idc elementu syreniego. Poznałem nawet 
Jedną taką syrenę, bardzo urodziwą, w śłSez- 
nych. modernistyicsniie przykrojonyidr łuskaich. 
Gdy wyraziłem obawę, że życie w WstrszatwŁe 
jelsit trudne, odrzetkła: »A leż nie; —  w  Warsza
wie teit w,bród wszątdtkieigouf. —  >No tak, ale 
tęć dt żo pieniędzy potrzeba«. Na to mę powie- 
fetenSe popatrlzyła na mnie z pewmem zidlziwac*- 
rJmn, pO'ka,ęciła główką i rzekła filuternie: »ICto 
ma apryt, może sobie,zdobyć i pieniądze. Kaiżdty 
ma tu jakiś pafeek, a  przynajmniej paseezekc. 
ZawuityJóor.y zamilkłem. Ńi.) chciałem eię przy
znać. że brak mi tego ^pay#u —  I  inno jeisizfcze' 
refleksje mi się nasunęły Czy taż przypadikwim 
czas, jaki idbe od takiej młodej gyreny, nie 
racmąei głowy kołc-dze lub nawet zwidrzichlniko.- 
wf męsikkmu, i pióra jega nie sjuroiwadz, na bez- 
dix>ia. No —  ale to nqwy duch czasu! Nowe •— 

i ęcioiprz ym iotniikewre st osu nfk i !
Słowa poiwoibnej intćwlokutopki prędzej mi 

sćę upirzytonnriSy, jak myślałem. Zabiegłem wie
czorem do reetamraieri. Proszę o cennik, rzucam 
okihir:: sZppa 100 mairek, pieczeń...* Dalej czy
tać nie mogłem. Pociemniało mi się w oicizaich i 
cyfry zaczęty mi się mącić. Porwałem za kapę- 
ńsz i uciekł om. Zrozumiałe mteraiz, że zwykły 
imiiitteluik, który nie ma ani paska, atni pasecz- 
ka, musi się wyrzec klolaeji, pimra wina, kawy, 
cygalra. (eoltiw, książki ,z)dlobyrcaiaj iiomieszka- 
nia. —  Zretztą mor/.e być bardzo szicześlilwy.

Mimo to wszystko, Warezaiwa jest ładna, 
ma.k»wr.kza, ulro^za. Życie w  mej tętni, kipi, 
przelewa się. przez brzegi. Wszystkie śpieszy, 
cedzi naprzód,, jak w obłędzie. \Y tym ruchu 

w łyńi rozroście1 jest coś aimctryfrańfGiego. —  
Obok niskich doimków wystrzelają ^Wolkbn- 
1-Jrątze'ry«, obok ruder wzuoszą się przmotężne 
gnm.chy Widać, że miasto rozwńia sie, urabia, 
yzetwarza, strząsa dawno młiecfttki^cL Doróż- 
ki zachowały; wiele e dawuegD typu auta, au- 
tiobu ly piętrowe są ciechą nowego czarni. - W  
tłum te ruchliwym spotyka się co chwila zucho
wate pos,taicie żołnierskie, wnoszące odrębny 
ton do ogólnego obrazu. Spotkałem nawet m i
nę .‘bajecznile kolorowych* dziewiczat wicj- 
skiich. Były to- Łowiczanki —  jak mi wytłuma
czono.

Bardzo dużo joeit przymieszki orjentalniaj. 
która wyicisika piętno' na nieiktóiyich zwłreazcza 
dzielnicach. Natomiast A leja Ujazdowska. to 
echo paryskich UłGijnJtS-T^y^rtS. Z jednej stro
ny odblaisik zaichiodu z drugiej powiew od 
w-ichodu. Kto wie, czy z tego pc,v;ie,wu wseho- 

go coś i w duszach nie zostałio.
Nic poznałem w tych kfiku driaich Warsza

w y do głębi. Wiem tylko tyle, że jlrzcmów iła 
cło mnie akcentem serdecznapn i tydącem od
głosów przofiziłożci i że ja kocham, bo jest sym
bolem wezyGllkich naszych ideałów.

Stanisław Fałat.

c?np< czk.ich i Krakowianf-k. Z t uhrur Ślązayzki 
przez całą drogę v r atu: iwacyinie. w barwnych
i kwiecijt.yeh iihiur.ica lmliwych z *)rs.)cikasni 
wyszywanemi. 3/.lv dal 'j grujiy s)k J^kio z Ramo
na, Gdań.ikt, fiy %0-Uisry, Star gar lu, Paryża, 
Berlina, z okręgu Es-en w IV .‘-tfalji. Burzą olda- 
kćw i gorauemi c krzykami witaim ISokolów ze 

Zn iązkii amerykańskicgi.
Co kiika grup orkiestry w > j-k vw  szwole# rów, 

21 p. ] i , 130 p. p., arty] T,|i prd >w »j i najcięż-izej, ar- 
tyłrrji miotaczowej, ora/ orki, -ir i §»kołów Iwuw- 
■-Kicfi — Przez cuhi dr. gę p ich ulu rozlegały się 
dźwięki picśui polskich i inorszW

OSTATNIE ZAWODY ZWIĄZKOWE
)dl yły się w niedzielę po południu na Połach Jrfo- 
k> tewskich i zgr.unailzity p & zz;  większo, niż po- 
pr/ediikgo dnia, iłumy puhóczn >śoi Zwracały u- 
wagę i p iwrzTŁhnie się. p ».l il» iły ćwiczenia z! io- 
nwe, wykonywano prze/, ty-i.are druhów. Opró.z 
t go odbyły się popisy mi-jsc .wycli grup z ucze- 
sUictwc-m kilkudziesięciu osSi.

W ćwicz3i.iach grupowych i dzi. k i :owych — pa
sze jeden ze spraw o. iawc warszaw, ki Ji -  ude
rzało to, co zauważyrć u iżn.t był) już przy' ćwi
czeniach lekkoatletycznych, pirzewagę okręgów 
uałopolskich i w i -lkop d.-kidi nad Kangresowiaka- 
mi. Więc grupa kilkutkicsiąci i  jwhow.i Sokołów 
wieli cpolskich ćwiczyła lancami, młodzdcż górno- 
śką.ka (której urządz >n) potem burzliwą owację) 
kih fami górrocz :mi. Star d druliowi.' górnośląscy, 
pc(Ichnie, jak w sobotę, w t.akt »R.»ty« tworzyli 
wi Ino obrazy z n >str ij iwym m .nmntcm' AIubo'va- 
nia przy "ownefi przysięgi P.,1 bał to się bardzo.

Sokoli z -V.*ikip.ilski za lor. mstrowali popularne 
w s< koistwd'3 pirumily, iZlCżsuc z irznjtfi i ośmiu
drulitw, poczeim produkcwali się zgrabnami ówi- 
cziniami. Grupa kongres'nvki pika/al t wolne ćwi
czenia.

1\ dobnie, jak w sobotę, najef kt )wni j wypadły 
ćwiczenia Sokolic z biil'Mni i pąsowi mi skakanka- 
mi która nazwano w p.-jgram.ich »krótkicmi wy- 
\\ ijadlamG.

‘ 'ułłicznęść nagradzała ts popisy ntemiiknącemi 
ukla-kami.

OtUĄiim nunktem pr igra,ma hyly biegi, rzuty, 
?k. ki i t p. V1 mik tych p ipisów był następujący:

W biegu 100 m pierwszy w 12 sekundach był 
Karmiski z Gnie/.na.

W skoku u wyż 15,'i cm. osiągnął Bunsch z Kra
kowa W skoku w dal tenż > druh 577 cna. W skokU 
o tyczec 293 cm. A l  imezyk z P.izrani.i W  rzucie 
granatem 51 m. 93 cm. Korus z In rwrocławia. Na
drążku niższy™ Binsmla z Ostrawia (Wielkopol
ska) Na drążku wyższym Lutzr z Kalisza.

W piłce koszyk nraj osa i t Sokoli* krakowskim, 
bijąca Warszay ę 20 0.

rrztbyoie i-mttrfweg. gladkUgc płotu: 1) osa
da tarnowskich S -kok)w Ltjczak. lira/mus, Wierz- 
manowski, Szydl wski, i )  igm.tn i Mróz. w 22 se
kundach. '

Pięiiobij: 1) Bunsch z Krak w.) 30 punktów' (na 
mr żliwe do osiągnięcia 100). 2) Krrus z Inowrocła
wia 25 punkt 'iw ; 3) Roman 'w 2 1 punktów: 4) Gran
lu wski ze Lwowa 23 punkt łw i 5j R ikiedti / War
szawy 21 punktów

B 4UBŁSSH b»b -csnr ss n D » s

k nfercncyj urzę-1 owych n

E M C I N m A .
Kraków, i3 lipca.

BURZA. Od kilku dni piękna, naogół pogoda 
urozmaica się od czasu do czasu krótkim inter
mezzem deazjzowem. Wczoraj rozmaitość ta przy
brała szers7.y gest. Koło godzimy 12 w południe po
częły .się g;ojTUd.zić cienmc, ołowiane chmiitry, 
które wkrótce pokrjły nieomal całe niebo tak, 
że nastał niemal wieczorny półrruok. Wkrótce 
spadły piorwsize kr-oplo deszczu, oświecone błyska- 
wicami. W niedługim czasie począł padać silny 
ueszoz, który szybko zmienił eię w ulewę. Rozpę
tała się szalona burza, przeplatana piorunami. Po 
pół godzinie deszcz przycichł, jeszcze kilka bły
sków i1 burza przeszła. Na niebie gromadziły się 
jeszcze ciemne chmury, które jednak po pewtnym 
czasie rozwiały się, a pojawiło się znowu roze
śmiane słońce. Koło godziny trzeciej zajaśniała z 
powrotem piękna oogoda.

FRANCUSKIE ŚWIL TO WOLNOŚCI. We czwar 
tek, 14 b. m, obchodzii be Kie Kraków w sposób 
uroczysty historyczną pamiątkę wełniści Francji, 
według ogłoszonego już p iprze lnio programu.

Prtzydjr..n miasta hni-.ni ,m w/n-nem, oraz Rady 
miasta Krak -wa zaprasza na, tę podniosłą uroczy 

jak najszersze warstwy ftt ln iści nas tego mia
sta. W tern wielki-m dla naszego najwierniejszego 
&;.jusznika święcia nar;dir/.un -połecz.eństwo kra- 
kowskio anajizi* spi) jbność okazania całej swojej 
svmpatji dla bohaterski -go narodu francuskiego, 
biorąc jak najliczniejszy udział w nabożeństwie 
p: lewem na Rynkń krakowskim o gołziuio 9 m 30 
rano, oraz w Akudemji w gmachu uniwersytetu 
o godzinie 12 w południ'.

Pr' zyćjuro miasta ap luje do wszystkich władz. 
instytue.yj publicznych, stowarzyszeń* cechów kra
kowskich, do młodzieży uniwersyteckiej i s/A ilailj? 
aby gr-mjalnym ulziabm uświetnd czwartkową 
nrt czystość, rrezydjum miasta zwraca sie, takż ■ 
dc właścicieli reainości, aby zocln-ioh w dniu tą™ 
"zdebić-swoje domy chorągwiami o barwa-Ji naro- 
d"U ycli i miejskich.

We czwartek, 14 b. n i, p izdr.rniajmy wszyscy 
tez. wyjątku r.t-zych Gr gieh g śei Francuzów’, 
lozei-hodzących ulicami miasta, by nalt > w ten ści-

mngifctratu, tudzież 
ipraw acłi mi, jsk id i.

W  wypadkach nagłych, ba l/, w -prawach, n ir  
ci, rpiącycii /.włoki, p iz.t p iv, y ż -z  sr.ii go,l/.inam> 
pi/.y.jęć, strony, pragnąc,' s-ę Widzieć z prezydenta-, 
mi, w inny sio z g ł ;d ó  w s ikr. tarjacic prez., sł ąÓ 
po rozpatrzeniu sprawy m egą być  ewentualni^ 
przadstawione do p rzyjęci i. *

N ew o  w ybran i w ic e rra zy i-m o  m iasta pp,. dr Bo* 
In w s k i  i dr W iG gu s rozp .c zę li u.r/.ęd )w .u iię 
z dniom dzisiejszym .

OBWODY INSPEKCJI PRACY. W Monitorze! 
pojawiło się rozporządzeniu w sprawie tery uorjjj-, 
ntgo po działu województw krakowsidegc, lwów- 
Siiiłigo, stanisławowskiego i' tarnopolskiego na ob- 
w ody  inspekcji pracy. VV edle powyższego roz|KH 
rząikzenia do obwodu pracy kizikowBklcgo Hależą 
por-daty: Kraków miasto, powiat, Podgórze, po
wiat, Wiehcizka, Bocliwia i  Chrzanów, oraz do ob-» 
wodtt 43 Kraków należą: Biała, Oświęcim, 2j> 
w iec, W adowiye, My ślunice, do obwodu tanoow-1 
si kgo nałożą: Tarnów, Brzesko. Pilzno, Dąbrowa 
Mielec i Ropczyce; do obwodu Nowy isąca należy 
Nowy Sącz, Limanowa, Nowy Taig1, GryUow, 
Gorlice, Jaoło; do obwodu Rzeszów należą, Re&-, 
?zów. Ltncut, Przeworsk, Nisko, Tarnobrzeg, Kol-' 
buszowa i Strzyżów.

W YB O R Y  ASESORÓW  SADU PRZEM YSŁOW EGO 
Na podotawie rozporządzenia ministmstwa sprawie-; 
uhwości n.amiistmctwo rozpisało wybon" asesorów? 
do sądu przemysłowego w  Krakowie, tudzież ascsoi 
row do 3ądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw prze* 
iny&lowyoh, wreszcie sądów powiatowych w  K ra to 
w e  i Podg-ór/.u na lat 4, z ten . że po up lyr ię dwóch 
kit połowa z “iał wyborez.ych ustąpi przez wy!i> ov ,Ł. 
me. W ybo iy  będą przeprowadzono w każdem 
wyborczem w kilku lervtorjalnie, według obszaru po
dzielonych sekcjach tegosamego ciała wyborczego w 
tymsamym^łr-iu. Na podstawie tego rozporządzenia' 
właścicieli przedsiębiorstw, które obejmuje kompeten
cja sądu przemysłowego, wzę wa 6ię, aby w  ter mnie' 
trzech tygodniowym od ogłoszenia rozporządzenia W 
iUazocic Lwowskiej*, p jda li piśmiennie gminie miej
sca w y k o n y  arna przemysłu, szczegóły potrzebne d -, 
ałoż-ara list wyborców obu ciał wyborczych. Spółk , 
handlowe, komandytowe, akcyjne itd. winny z o co i, 
po wołanych do ich zastępstwa i do wykor. waiua w 
ich imieniu prawa wyborezc-go, wymienić jednę luń 
dwie osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki 
wyborczo. W szyscy przemysłowcy są obowiązani w) 
trzech tygodniach przysłać gminie spis robotników i 
robotnie. Druki odpowiednie można dosłać w  magN 
stracią, wydział U la I I  p_ tirowi N r 5. Draki wypoł*, 
nione należy złożyć w  wydziale I l ia  magistratu do’ 
dnia 27 Ipic.i br.

KOMENDA I iZDPELN. 20 P. P. przeniesiona zo- 
tała z koszar Piłsudskiego przy ul. Siemiradzkiego 

do koszar przy ul. Warszawskiej. >
Z TEATRU  TOWSZECHNEGO. Dziś pp raz ostatni, 

iW esele  Fc-nsia* Ruszkowskiego, jutro zaś również,' 
i io raz ostatni melodyjna operetka Stolza »Faw oryu . 
Będą to za ra am ostatnie występy p. Relewiez-Zienn 
bmskiej, ulubienicy naszej publiczności, która p,.że-' 
,Una się przed w jazdem sw\m do Warszawy z Kra 
kow’em na piątko.rem przedstawi emu »Boccaciac.

Z T E A T R l »B A G A T E L A «. Usurtnio dru tegoro z- 
nego sezonu, który zakończy »Bagatela« w  i edzielę 
17̂  bm. przyniosą jeszcze powtórzenie »K oteczk i* i 
Grubych ryb*. W  obu tych sztukach wystąpi M, 

Frenkiel.
O PE R E TK A  W  »NOM  OŚCIACH. Dziś we środę 

j/erajera operetki Jerzego Jarny »K rys ia  leśniczan
ka*. )

T . Wanrtyczowa i W l. Ochrymowicz, wraz z zespo
łem lwowskiego teatru »B agan la * przyjeżdżają no 
Krakowa na Jv,a wieczory, która odbędą się "w sa!» 
toatru »Now ości* w poniedziałek 25 i w..’oren 26 l ip I 
ea br.

ECH A K R A D ZIE ŻY  BIŻUTERJI. W  związku ze 
sprawą krauzieży kosztc . nośei wartości rriljona mit. 
rek na szkodę Leona Wildsteina przy ul Mors-z y -  
nowskiej 4 w  Krakow ie —  o czem wczoraj donosili
śmy —  aresztowano jako sprawców dwóch monterów. 
Karola Rożka, lat 19 i Jana Nowakowskiego, lat ii). 
Złodzieje w' towar/y&twio trzeciego niowryśledsunegii 
dotychczas wspók.ika, kradzioży tej dokonali z |o- 
ncóą slużąrej Y/ildsteina, aresztowanej, już Teoiiti 

Mikosiówncj.
ZA  K RAD ZIEŻ  12.000 M AR E K  W  SREPRZF na

szkody Piotra Morgaiy, iresztowano w K rakovie.

śle towarzyski sposób ujawnić nasze serdeczne

Ze ziela o  C ? E K ® i
W nieJz.idę zikmczył się w Warszawie zlot so

lu li. Program dnii ob'innwal, jak już i. poprze
dni* go naszego sprawozdani i wiadamo. nabożeń
stwo na polach Mokotowskich, pochód nrzez mia
sto i zebranie .nu Placu Teatralnym, wreszcie popi
sy na Polach M >k AowGdeh.

POCHÓD PRZFZ MIASTC
v yv> i lf& impon-ijące wraż -ni >. Długi wąż rozwi- 
ią ł się przez ulice: Njw.wiejską, Alejo Ujazdow
skie, Nowy Świat. Krak )wskie Prz-dmieście, Trę- 
ł aoką i Non asenatarską, dążąc n:t Plac Teatralny. 
Pr2cdcin jechał i rricLftr.i konna szwoleżerów na 
łi.iłych, dubranycli koniach Za nimi szwadron So
ki łćw konnych, z których kriidy miał kwiecie przy 
piersi. Dalej duża grupa »wilcz.k* sckolicii, mal
ców kilkułctnich, którzy na równi ze starszymi 
kroczyli dzielnie i buńczuczni* A  następnie grupy 
S' kolskie z dzielnicy p un irski"j z orkiestrą wła- 

grupą Tirniwian ik,. Lw jwi.pn ik w pąsowych

gi rące uczucia, jak ie  żyw im y  dla n.ajserd?czni9j- 
sw eh  a tszycli przyjrc iol.

K S . B IS K U P  RHODE W KRAKOWIE. W czo- 
ly.j o godwini.o 9‘30 w ieczorem  przyjecłia l do 
K rakow a zo L w o w a  ks. biskup am erykańcl.iej 
„P o lo u ji11. Na dworcu kołejow yrri pom-itał ks. bi
skupa, k tó ry  p rzyby ł z janerałem  00. Zm artw ycłi 
w .-.tańców, owtz osobistym  sekretarzem  [>rezj Jen) 
ł^ederowiciz, wice-prez. R o lle , starosta Jagow.ńil-.i, 
kanclerz konsystorja lny ks. dr Miś, (Waż rektor 
0 0 . Zm artw ychw stańców . Ks. biskup Khcde za 
m ieszka u 0 0 . 7,niartwvchwstańców .

DALSZE C EG IE ŁK I W A W E L S K IE  irfiAdowaii. 
427 ma Ida i Stanisław Gralows w  z Wars zawy, 4tń mą 
Oficerowie, urzędnicy wojsk i 91" egowi oki ęgu jen. 
łódzkiego 429-tn Komp. za pa,, s.ąmt. N r4  w Łodzi, 
430-ta rraccwniey kolejowi w Borysławiu, 431-szą 
)>7.iał intern] oki.' i pn. Lw ów  wydz. zaopatrz, wojsk, 
b. wsjtik i ich rodzin, 438-gą Firma Drobner i  Ska, 
433 cią Pamięci Alicji LĆppertówny. 434-t,ą Pamięi i 
W ladv sława i Zofji Leppcrtów nrzemysłow ców pol
skich, 135 i 430 ;ą Bank Małopolski S. A. Kraków (po 
raz drugi) i 437-mą Grona nauczycielskie gimnazjów 
i bemmaijów mssk żeńsk. w Płocku 438-rrą Prze
mysł drzewny -Strug* w  Zakopanem, 439-t;, Ló cum, 
gimnazjum i szkółka przygotowawcz-a im. H Kaplin- 
'k ie j w  Krakowie, d40 tą Dr Arnold Segai, Lwów, 
441-szą Urzędnicy Koncernu naftowego »Dąbrnwa«, 
Lwów’ i 412-gą Goleszowska fabryka cementu, Gole
szów, —  wpłacając po 30.000 mk. z . cegiełko.

G O D Z IN Y  P R  Y J IjC  Vv P R E Z Y D J U M  M IA S T A . 
P rezyden t o r u  ws/.yscy w io p r a z y  1 *nci m. K rał:o- 
w a  przyjm u ją cn a zh n n i) u l  g  nl/.iiiy 12 d > i  w po
łudnie z w v łą c z ;n i;m  n i e h .d . i  świąt, oraz z wy-
jątkitm^ś/ody i soboty, ą. to z powodu pjsieil/uii^

•Jacentego illrapku. lat 21. Areeztowany zbiegł *v' 
niewiadomym kierunku.

ZA  SPEF.ULAC iĘ W A LU TO W Ą  aresztowano 
wczoraj w Krakow ie 47-letniego Joela Dawida Kuit n- 
gera. Ik  iazas rewizji, przeprowadzonej w  mieszkaniu 
tresztowanego, skonfiakowano 320.000 mk. Wed.ug 
doaiotiinnia Huttingcr miał dnia l l  bm. zakupić dola
rów za 2,000.000 marek.

ZU C H W AŁY  K IESZONKOW IEC. Pudc/.as targu 
ea tandecie -'rusztowała policja krakowska 24-letnie*. 
go Jana oadetanę, znai.ego kieszonkowca, który w ; 
towarzystwi,, dwóch opryszków skradł gospodarzowi 
Andrzejowi Rożkowi z Bielan portfel ze znaczną kwo
tą. Rożek postrzegłszy kradzież, cliw ycił Śmieta.ię za 
rękę, wtedy ten rzucił się na Rożka, prze .vro< ił go 
na ziemię i dotkliwie pobił. Z opresj, uwolnił Rożka 
dopiero posterunkowy', k tóry zuchwałego kiesz 
kowca aresztował. Śni.etanio odebrano jeszcze 3309 
marok.

N IE FD RTU N N Y  PO D ZIAŁ ŁUPU. W czo i. j nad 
ranem po godzinie 3 spostrzegł poszerun^owy policji 
na plantach krakowskich w klombie ud slrony ul. 
Anurzcja Potockiego trzech bandytów, dzielących s‘ę 
łupem Bandyci zobaczyarszy posterunkowego, poc/ę j 
uciekać. W tedy ten dał za nirni kilka strzadów. M 
pogori zdołał posterunkowy przytrzymać jednego , 
op.yszków. Jak się ckazato, złodziej nazywa sic Ma.) 
r in Pubas, lat 18. rodem z Chrcści (pow. Bochi.igy 
Przy areszto,vrnrm znaleziono znaczna ilość g a rd co  
l;v męskiej, którą, jak stwierdzono, skradł z * wi pńl 
n-ikami w  mioszkutin dr Maksymiljana flendlera przy 
ul. Andrzeja Fotockicgo 12. Do mieszkania dostał 
•łe. złodzieje przoz okno. Nazwisk wspólników Dubcz
nić wyjawił.

SK O N FISKD W ANE  MAGNETO. W czoraj sk-nfi* 
skowano w  Krakowie 27-lctnicmu Rudołfow Fląrłrz.e 
magneto snnochodowc, pochodzące ’ rawdopHcbni; 
z kradzieży, riądro nic mógł się wytłumaczyć, s!:ą| 
magneto dostało się w  jego ręce.

K R AD ZIE Ż  W ĘG LI. Aresztowano w  Krakow ie za 
systematyczne kradzieże n ęgłi na stacji Pcdgórze-' 
W isła i odstawi ino do sądu Justynę Przybyłę, Anto* 
nłnę Nowak i Katarzynę Beck.

Z ZA P IS KÓ W  PO LIC YJNYCH . Aresztowano w 
Krakowie W ładysława Oby Izitokicgo. lat 18. -któityf 
Jkredł większą kwotę picnięż :ą Stanisławowi ( ze 
chowi. nauczycielowi. . . . .  >

Za kradzież skórek lisich w  farbiarni skórek 
Podgórzu ara-3'.towano Juljtina Ałiichta, kuśiłicrz.i, 
zajęteć-o we wspomnianej fnrbianti.

K O M U N IK A T Y  I  Z A W IA D O M IE N IA . 

KONSUL FR ANCUSKI w  Krakowie zawiadamia. 1 
dnia 1-J hpra z powodu narodowego święta franco, 
skiego. przyjmować będzie w izyty  przez cały dzień 
od gonz. JC rano. w konsulacie przy "i- Potockiego a 

Z 7 O W A RZYSTW A F II OZOFICŻNcGG. W c cz"-;\n 
ek dnia f t  bm. o godz. 6 wi<-czór (ul. św. Anny 12)j 

dr Eugenjusz Bauti wygłosi odczyt pt. >Filozof:ai 
prawa we W łoszech« (część 1'

W  TOW. LE K AR SK IE M  J t" dziwił!owska 4) odbę 
dzie się we środę 13 bm. o godz. 8 wieczór posiedzę*. 
nie naukowe, na którcm zademonstrują ebuiych I  
preparaty prof. dr Uutknwski, pr.if. dr Ciccfcanors 14 
dne. dr Borowiecki, prof. dr Latkowski f r  Terrr.ką 
dcc. dr Walter, prol. dr Piltz, prof. dr Rutkowski.

Z  kraju t zu śwlsts.
POW RÓT N A C Z E L N IK A  P A Ń S TW A . Po piec tw

dniowej nieol.ecności Naczeluih panmwa i » * n i  «  
oneedaj do Warszawa-.

P R Z Y B Y C IE  B IS K U P A  Ł O Z IŃ S K IE G O  P 3  
W A R S Z A W Y . W czo ra j p r z y b i ł  pociągiem  k Ly 
skup Łoziński. N a dworcu pow ita ł piowra-cają-oąf 
Ła iea ifn t N aczeln ika państwa ks. kapc' m T o k ą  
rzewski, iniiouit m ministerstw,a spraw w oj k o w r ^  
jenerał Jacyna, imieniem duchow ieństwa l:s. I-i 
skup Ircpp, kiiienicm miasta prezes Bal;'iski im ' i  
nipm r/.ądu minister Paczk iew iez. P o  pr/*" i 
przed frontom k. Tnpanji honoru ,vej, ks. bi.-^jip ?. 4 
ziński w itra iy  okrzykam i „N iee li iyju*.“  odje .4 4 
w tow arzysl ^  itoLy--* ’'
do niia&tą*'



Czwartek, 14 lipca 1921; N Ó W A  R E F O R M A 'Kr. m .

P R Z Y J A Z D  L E K A R Z Y  F R A N C U S K IC H  DO 
D O LSK I. Z W ars/ ..w v donoszą W,- wrześniu na 
zaprnszonit n o w ) pwstJtiGjJi. T ow a rzys tw a  Lekar- 
U -irgo p.ilsko-franeuskb-g,. przyjeżdża do Polak i li 
ezno grono jjujgeil sta w ic i"] i francu.-któj m ed y r.y iij. 
członków  A kad  ;mji lr.ylye/.m j pr-ofc* jrów , u czo
nych. lekarzy  szpitalnych. N a  c a la  ich stoją, nasz 
r, dak, słynny neurolog dr Babiński, dziekan fakuj- 
f itu  lekarsk iego w Paryżu , di ftngw*, znakom ity 
?pcc,;a !h ta  chorób se icś . p rd -s o r  V a 'p n z , w ielce 
e nni( ny i b ieg ły  chirurg, pr i f  L ty irs , specjalista 
c lu ic b  dziecięcych i autor licznych dziel z pedja- 
tr.ii dr Com by. P rze jadą  ori, aby zadzierzgnąć rzę
zi.V naukowe i przyjazno z p ilsk im  światem  lekar- 
sl im, ażeby  ]>odzi-T3ć się z nami swrają w ładzą, me- 
U d y k ^  i doświadczeniem . Mn U  12  września goście  
b a r ie  będą w Poznaniu , od 13 do Id  podejm ować 
ich będzie W arszaw a i  p ó ź n i j  K raków , W ie lic z 
ka. Zaflcopane, K rc n ir7:, a m iż- i Lw ó w  i B irwslaw.

REKTO R  U N IW E RS YTE TU  W ARSZAW SKIEG O  
/trzymał z W a-zyngtonu od Wilsona i IIoovera po- 
dzinkowaai-j w „erd/cznyeh słowach za nadanie im 
stopni doktorskich lionorL causa.

N O W a  f  A L A  STR A JK O W A  W  KRÓ LESTW IE . Z 
Warszaw® donoszą IV instytucjach miejskich i 
przedsiębiorstwach użjTecznośei publicznej grozi nam 
w >wy strajk. Związki zawodowe pracowników —  pol
skie, socjalistyczne i komunistyczne, żądają pod- 
w jższn ii dotycliczaaowych norm o 50 procent, 14 ej 
>'us:„: i licznych świadczeń co wszystko razem f.po 
n odewahiby znaczną podwyżkę opłat za gaz, elektry
czność, tramwiije itd., a w rczultaice doprowadziłoby 
;<_■ po,vi ;kszenia drożyzny.

Związki zarodow e robotnicze w  Łodzi wystąpiły 
wobec przamysłuwców włókienniczych z żądaniem

lo te żądania za ni/nu źli we do prz., jęcia i pertrakta- 
\je zostały zerwane, Y  obec tego we wszystkich ia- 
(ryka^h przemysłu włókienniczego w  okręgu łódzkim 
ma się rozpocząć strajk,

ARES/, i (IW A N IE  S PE K U LA N TÓ W  W A LU TO 
W YCH. Z Warszawy donoszą: U  bm.: Oncgdaj o g. 
1 po por. agenci um yło śledczego razem z policją 
Hec/yli plac Bankowy i przylegle ulice, na których 
inajdcją się kantory wymiany pieniędzy. Dokonano 
Uim obławy na interesantów w  kantorach oraz na 
ych. którzy k.ąąa wokoio tych kantorów. Policjanci 
wchodzili do kstitorów i aresztowali interesantów, 
!ostaiw";ąc tylko właścicieli i pracowników tych kan 
torow. Razem w  tych kantorach, bramach i na uli
cach aresztowano około 70 osób. które odprowadzo
no do komii.órjatu policyjnego, gdzie wszystkich zre
widowano ‘ skonfiskowano znalezioną przy nich w a
lutę zagraniczną, pcczem spisano protokoły, które 
przesłano do prokuratora, aresztowanych zaś uwol
niono.

PRZEN IESIFN IE  URZĘD U  PATENTO W EG O  z
Waisz-awy do Lwowa zostało postanowione przez 
Radę ministrów z powodu braku pomieszczenia dia 
legc urzędu w  stolicy. Oczywiście pewien odłam pri  
ty warszawskiej protestuje przeciw temu słusznemu 
rarządzeniu, _ -wyrządzając przez to złą przysługę 
Warszawie, cieipnącej na brak pomieszkać i trapionej 
liesłychaną, drożyzną.

PRZECIWKO NAPAŚCI NA MAŁOrOLSKĘ.
Lw ó w , 12 lrpea T e l e f )  W o b ec  n iebyw ałe j wr 
tztójach prasy polsk iej napaści nn Malepohpikę, 
bk iej dopuścił się p. W ładys ław  Rabski w  „K u 
berze W arszaw  ak.im“  i  -wy w ołanego nią uKusadnio- 
Itego oburzenia, W yd z ia ł obu 'zrzeszeń dziennika- 
* y ,  Tow arzys tw a  D zienn ikarzy Po lsk ich  i Syndy
kami, uchw alił jednom yśln ie na wspólnem  posie
dzeniu następującą rezolucję:

„S yn d yk a t i T ow a rzys tw o  Dzienraikanzę Roi
•kkh w e L w o w ie  zaw sze potęp ia ły  uogólnian ie w  
!>K*ie zarzu tów  p rzec iw ko jednostkom  lub naw et 
w iększej liczb ie osób i r n s M r z a i fe  ich  na cele pe
wnej k lasy społeczeństwa. T em  siln iej muszą po 
NP1’’ brutalne w yrtąp ien ie p. W ład ys ław a  R ab 
b iego  w  jnt. 182 „K u rjera  W arszaw sk i ego “  z  on.
I lip ca  br., usiłujące pon iżyć w  opinji publicznej 
ludność całej dzie ln icy  m ałopolskiej i  w  ten spo
sób ro zgo ryczyć  jednych  p rzec iw ko drugim , a to 
*• c-hwili, g d y  patrjotyozjnym  obow iązk iem  jest 
wszwstldch dążyć  do jak  na jściślejszego zespolenia 
-'iłogo naród ’ t“ .

Syndykat- i T ow a rzys tw o  D zienn ikarzy Polsk ich  
r e  L w o w ie  zw róc iły  się w  interesie dobra pań
stwa i chronienia godności dziennikarskiej do Syn- 
iyk a tu  dzienn ikarzy w  W arszaw ie, aby  uczynił,

uzna za stosowne, celem  zapobieżen ia pcćŁob- 
ly m  objaw om  zdziczen ia pub licystów  w  odpo
wiedzialnej prasie poważne],

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dr Mikołajek i. dyrektor 
Wj-ęgowego Urzędu zdrowia, wyjecnal ze Lwowa na 
i....u tjgO (ln ioa j  urlop do Kryn icy. W  kierownictwie 
Urzędu '/.ustępuje go w  czasie nieobecności di Adolf 
•fulm, inspektor sanitarny.

PO rA V Y2SZL i:n  G.PŁAT z a  o a z  I E L E K T R Y 
CZNOŚĆ VYE LW OW IE. Na czwartkowcm posiedzeniu 
lwowskiej H e ty  miejskiej podwyższona została ^ary- 
m za gaz i elektrykę o 5(1%. Bilet tramwajowy bę- 
azie kosztował 15 marek.

NA G R A N IC Y  POLSKO-ROSYJSKIEJ. Ostateczne 
n eiTę granicy wschodntój zajmie przeszło rok 
czasu, ymczasem na pograniczu polsko-ulcraińskirm 
lstmeje wiele rmpjoeowości, w których grunta i całe 
/sody są przepołowiono tymczasową linją demadra 
V p a  Ludność miejscowa zmuszona jest ze strony 
y m n  skłej udawać wę do swych fjfti na stronę pol
ską i odwrotnie, robotnicy z Polski udają się na 
roboty do fab rjk  i  cukrowni, położonych za linją de- 
markacyjną na Ukrainie. Jcdro^ześnio na pograniczu 
r.sralają się warunki handlowe, Z powyższych w zg lę t 
flow rząd polski zwrócił się do rządu bolszewickiego 
»  propozycją, aby do czasu wykreślenia granicy, po
zwolić jia lokalny ruch pograniczny w stosunlmch 
ekonomicznych z wydawaniem przepustek dla ludno-

i pogi-aniozR j na przekraczanie dranic,
P L O T K I TEND EN CYJNE  rozszerza niemieckie

<t- •
REPERTUAP. TE ATR U  ^B AG ATTLA tc

Środa, 1:3 bm.: ^Kołeczka*.'
Gzwartck. 14 bm.: ikoteozka*. 
kiąi.ck, 15 l-m.: »Kot<*czka*.
S-obota, IG bm.: • Grube iyby «.

REPERTU AR  TE A TR U  oNOWO&CL: j
Środa, 13 bm.: >Ivty.,:a leśniczanka*.
Czwartek, 14 bm.: »k rys ia  leśniczanka*.
Piątek, 15 b m : > Krysia lośniczanka*.
Sobota, 16 bm,: »K rys ia  leśniczanka*.
Niedzima, 17 bm. po poi.: * Jenerał huzarów*, tvic 

ozorem s-Krysia lośniczanka«.

Z U NIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
P. Stanisław II a r a s c li i ngkapitun art. W . F-, 
rodem z Oświęcimia, otrzymał na tutejszymum- 
wen-yteeie stopi-m d tktora fibizofji 3879

Sad7ki stri ac mieli dc Anglików, albo żc w Kato- 
i licach powstańcy ob ra li 7« ,  wagonów i ao tokomo- 
Vyw niemiecku u i odesłał je do Polski.

LUDNOŚĆ PA Ń S T W  EURu PEJSKICH. , Gazet a
Gdańska* r-anuesz ;za nastęupjącc w; ciągi bpisow 
Lidności tt Europie. Picrt\sze miejsca p: d a\z^lędeir 
ilości mieszkańców zajmuje w  Europie Rosja. Dru
gie —  Niafii r (6ń.8'.S7()). dalej idą Anglja i  Irlandją 
(4 1,221.615), W łochy (38 miljonón), Francja. Polska 
(obolo 30 p ająpówj, Iiiszpanjp. (20), Bumnnja (pnfe- 
i zło 15 miljur.ów). Jugoslawj.a (przeszło 14 miljonów). 
Czechosłowacjo (13 miljonów). W ęgTy Bclgja (grae^ 
tz ło *7  t i i ł j ), Bułgarja (5 miljonów), Szwai^arja (5 
JŁiy.nów), Szwajcaria (0 milj.j, Norwegja v2 1 pół 
-nilj.l, Estonja i Łotwa (po półtora miljona mieszkań- 
ców).

ZJAZD SJONISTĆW . Z Pragi donoszą: Dnia 10 bm. 
/ozpoczął w  Pradze obrady wydział wykonawczy

ly  delegat na konferencje paryską i Zabocińskij. do- 
vodto. paJtsCyńskiegj fągjemu żydowcl.iego. Konfe
rencji. omowi sprawy -ękcnomiczne i emigracyjne. 
Kongięs sj om styczny oSbedzie się [ września w Karls
badzie.

y e m a t y  n ie m ie c k ie  n a  po bojo w isku , od-
7.lały c-ojsk sacersko inżynieryjnych, usuwające zwa- 
iska na skraju lasu w Aidenach, odkryły armaty nie

mieckie, pokryte rumowiskami. .

ŻAŁOBNIE NABOŻEŃSTW O za duszę śp Tadeu
sza DabrowslUego, zmarłego profesora seminarium 
odbędzie się 15 lipca o godz, 8 rano w  kościele OO. 
Kapucynów. W  czasie nabożeństwa chór nauczycieli 
bbccny na kursie instrukcyjnym, od4njo-.vn ■ Bśńi ża- 
t ĵne. / '

R E PE R T U A R I W

l i i t e s S i  i i d n e ,  f t n d fe  i artłst:Cis
— (nij.) WH-K XX. Miesięczuik polityczno-spo

łeczny pod reaakcją YYłaaysława W łocha. (W a r
szawa 1921, Nr. 1  lip iec i  sierpień). *

W o b ec  zaw ieszen ia przez wydawmicTwa szeregu 
miooięoz-nikćw przedwmjeiimjmh, k tóre aczkolw iek  
pośw ięcone przede-wszystkiem przedm iotom  histo- 
ryczuo-liitcrackim , uw zględn ia ły  także do pewne
go  stopnia sprawy polipy cziio-spoleczue, z uzna
niem na leży pow itać pojaw ien ie się now ego m ie
sięczniku poil pow yższym  tytułem , k tó ry  zajm uje 
dą  w y łączn ie  zjaw iskam i polityczno spolecz-nemi, 
dla nas w  obecnej dobie n iew ątp liw ie najwpżniej 
szemi.

Ticrwiszy numer now ego pisma przedetaw ia się 
wcale dobrze. Fom ieszczono w  nim następujące 
a rtyku ły : W  w irze Europy (W ład . W łoch ), P o lity 
czne i  gospodarcze położen ie Po lsk i (WLnc. Wi-tosj, 
T rzyszłość  stocunków angielsko-polsk ich  (St- Gu
towski), G órny Śląsk (Józ. Noulens), Europa a 
G órny Śląsk (P . R enauU ), W  spraw ie Górnego 
Śląska (J . B. Saget), Łączność G. Śląska z orga
nizmem gospodarczym  Polsk i (J e rzy  F iedorow icz), 
Co rządzi I łis to iją  (I I .  Korybut W oron ieck i), jEko- 
nom iezne p rzyczyn y  n iezadow olen ia Pom orzan (,T. 
S.), Z M ałopolsk i (H . B.), P o lityk a  gospodarcza 
A n g lji (H . Ttunenbaum ) i  Oceny książek. D o nu
meru dołączono krótk ie streszczenie najważniej- 
szycb artyku łów  w  jeżyku  francuskim,

Noweimu pismu życzym y  powodzenia, gd y ż  po
dejm uje ważne zagodn ieiiia  w  sposób interesujący 
i pobudzają( y  do zastanow ien ia sie, a traktu je je  
ze stanow isk '’ po łsldej p o lify k i pańsiteowej. P oda 
na lista dotąd zebranych współpracow ników  każe 
spodziew ać się dobrych w  dalszym  ciągu nume
rów . Adres redakcji: W arizaw ft. ul M oniuszki 4.

^  NAKŁADEM TOWARZYSTWA NAUKOWE
GO WE LWOWIF ukazała sie publikacja: St. 
Star/ -̂ński: „Konstytucja Państwa Polsiciego11, 
s. 79.

-  M IEJSKIEGO TE ATR U  POWSZECHNEGO: »
fcroac 13 lim.: »W eseie Fonsia*. ,-śk

4<]Sj

1
 ̂ żFaworyt*. 

TmtOK. ,15 bm.: »Boccacio*. *' 
bo ta, Jfi bm.: >Bocoacio«. tf.K- 
- edz!e,i 17 bm.: »I.alka*. 1

J u ż  w r a e ^ J ą !
Zapowiadany poiwrót brani na-szticłi: zakła

du iik ów. jeńców i uchodźców juz s ę  odbywa w 
catoj pf liii.

A le tam na rozleglyeli obszarach Rosji jesz
cze krocie tysięcy rodaków czeka kolei po
wrotu.

Trapieni głodem giirą od c-hoiób,
Koanitet Pomacy Jeńcom przy Sejmie, w 

sikłaji którego wchodzfi niżej padpisane orga- 
nfestejte sjj-ołaczne, pragnie też dopomóc w prze
trwaniu i tym.-którzy znęka nem sercem ocze
kują godzin(vi ujrzenia rodzinnej ziomi. Należy 
mcndtirzyniać ich pxwez dożywienie pirzy ponio- 
cy wysyłanych pnztwyłek żywnościowych i pie- 
niieldOy. Delcgalcja1 rzirdai’ prlsfkiego w Mosikwic 
otpdletkciwa ć isię będzie rozdziałem diairów.

ó\'zjv(waany więc wm y 5tkii&łi oby wateli na ca
łym obszanzie Rzeczypospolitej do niosienia wy- 
dtitnej poanocy ofiairnoj.

Skłaidaćyjie śpiewnie dary w naturze, jak 
żywność, hieliiznę, odzież i oLuiiwśie, (Można ueż 
przygotowywać paiczlci 5-kilograinowe). W  tym 
celu Komitet Pomocy Joiictjn pnzy Sejmie u- 
rządiził sipecjaHnyi skład' do przyjmowania ofiar 
^ arszawic, przy ul. Krakowskie Przedmie- 
k  ie Nr. 60, który jest czynny oodżicnrue, z wy- 
iabkiom niedziel i świąt, odi gofdlz. 11 do 2. —  
Składajcie także oblŁcie ofiary pieniężne bądź 
bezpośrednio do Komityetu Puancicy Jeńcom 
przy Sejmie (ul. Wiejska), czy w konótcltach 
zoirganiziOAvainych w kraju, bądź też u, reda- 
kicjaich wszystkieJt pikrn, lub za pośrednio twe m 
Pocffitttwej Ku y i Oszezęduości (P. K. O.) na ra
chunek Nr. 1560,, będący w dyspozycji marszał
ka Sejmu.

Na pojnoic tę oczekują od nais ntecieirpHtwie 
■wycieńczeni głodem, znękaiii, zrozpaczeni ro- 
daęy, powTacający z Ruisji i ci, co powiretu wy
glądają.

Prezydjum Komitetu Pomocy Jeńcom: Mar
szalek Sejmu Wojciech Trąmpczyński, przeiwm- 
dnic-zący, Wraclaw Jatu n ,  svic cprz e w odni cza - 
cy?

Członkowie Eronislaw Barykki, dr Jerzy 
Baiań:!ki, V 1 a dyrda,w Grabski, Z o# ja Mocratczew- 
sika, Stanisław Manikowski, Statriisłafw Stani- 
szrewiski. Józef Konstanty Siociński, kis. pos#d 
Sykulski, Pranciszck Skąp=ki.

Posło.wi-e do Sejmu: Norbert Barlicki. Ludo
mir Czerniewgiki, Jan Dębski, dir Edward! Duba- 
nojwicz, Jadwiga Dziub.ńsika, dr Stanisław Glą- 
biiiski, Ei win Haebach, dr Antoni Mait-aikiowW.- 
St. Michalak, Jan Staipiński. Błażej Stoiairsiki, 
dr Ozjasz Thon. Kazimierz Wysocki.

Onigamzacje i Btowarzyszenia społacznc:
Po^ki Czerwony Ivrzy>, Polski Biały Krzyż, 

Doiraźna Poniec Kobiety Polskiej, Związek 
Pannowników Bankowych. Towarzystwo Oświa 
ł3 Narodowej. Stoiwairzyszenie Lekarzy Pol
skich, Związek Kresowy vFogoń*, Komitefl 
Obrony Kreso ów WjJiodnich, Związek Bucnal- 
terów. Sekcja jeńcóvy i iintomowanycli przy 
ministerstwie «jrp**ft|w izagranicznych, miinister- 
stwo robót nubiicznych. Związek Ziemian. Wyr 
dział kcnsuiairny minlsiorstw.i £(p.-. a,w zagranicz
nych, Koło Prawy Ko-bieit. Na,rod,-w a Organiza
cja Kobiet, Liga Koibiet Polskich,. Stowairaysze- 
nie »Dzniiignia«, Al ag; strat m. st. Warszalwy 
Związek Florjański, Związek b. zakładników 
jeńców cywilnych i reemigrantów, Związek 
PoMkitój Prasy Prowincjonalnej.

Szkoły relr^czo.
Departamentowi szkolnictwa zawodowego 

miriisteirji m o,światy pódlegają szkoły zawodo
we rolnicze, leśne i og.iodnkze, z wyjątkiem 
niższych szkół rolniczych, oddanych w zarząd 
nińiist<Tjum rolnictwa.

Szkolni ot s\ to zawonowe agroteichniczne obej
muje trzy typy szkól: 1) niższe, 2) średnie i 3) 
knrsy dokształtające krótkatierminoyto. Celem 
‘fl.kclidi tw ą jiiżezeko ięgt pazygoto.wanie slynów

dirobnych rolnych do samodeieilnoj, raicjonalirej 
(ircu^Dfdarki na wlnsnyan zagonie, Zananiem 
sizikolniiciwa średniego, jest pnzygu.towanio sy
nów właścicieli średniej własności do gospoda, 
romania samodzielnego na foiwa;rutach kilku- 
wlókowych lub dc spełniania funkcyj pomoc
ników adminintiratorów' na większych ob-za- 
raieli. Krótaoftierminow^e wreazoiie ki!irsv do
kształcające mają za zadanie dopełnienie teo- 
reitycznych wiadomości praktykantów' lub po
mocników, którzy nie mogą się poświęcić stu
diom dłuższym.

Na całym obszarze Rzeczj^tpoNoojrtej są trzy 
nłżsae szkoły agnotechmcnze: miejska szkoła 
pszczelni,czo-ogrodnicza w Nieszawie,, krajowa 
szkoła ogrodnicza w Wólce Pląpitańsikiej pod 
J.wowom i krajowa szkoła ogrodnicza w Tarno
wie.

Średnich szkól a.grote dmicznych jest sześć: 
paińsitwowa średnia szkoła, ogrodnicza w W ar
szaw ve, krajowa, średnia szkoła rolnicza w Czer
nichowie pod Krakow7ein, wydział agronomicz
ny' szkoły Rontalera w Warszawie, średnia 
tzikola leśna w Warszawce, knnąr pszczelniczo- 
Oig:’odnicze puzy Tąvr. pszczehiiczo-ogrodmiczem 
pmzy To,w. gospoda.rskiein we Lw wwie.

7, kursów' dolrształcających wszystkie są w 
Wamszawie. 1) knr^y ogrodniczo^pszczelnicze 5 
2) kursy p&aez.dnieze przy. To w7, pszczelmczo- 
a^rodniczem, 3) kursy dla praktykantów7, ot 
gankowane przez Tnw. ogrodnicze i 4) kursy 
przy Związku ogrodników,7.

Koimitet pomocy7 jeńcom w Warszawde nad- 
ą\(la naim adezwę. w której między innemi czy- 
totnw: ‘ i *

Frocts przecieki! przżsłspioiB
B c ie n r iS in .

Nauen, 13 lipo a (Fa-t Express). rPrybuuał 
Rzeszy uwohiil jen. Shaeka i Krusi.a, oskarżo
nych o niedostateczną ochronę saaiitarną jeń
ców7 iv obozaich i trzymanie ich w  szpitalac-łi epi- 
demicznywli, a nawet o celowe zarażenie ich 
chorobami zakaźnemu Rczprai^a budziła dnże 
zajcielcawicnie i zrozumiałą sensację zarówno 
w święcie ifcfewnsikłn iuk i wśród cgćłu ludności. 
Postępowanie dowodowi przopro wad zono bar
dzo ściśle. Przosłuicbamo szereg świadków7, mię- 
dlzy nimi wybitne osobistości Niemiec. Regpra- 
wa wykazała zupełną bezpodstawność zarzutów 
postawionych oskarżonym, którzy mieli —  jak 
skarga brzmiała —  przyprawie o śmierć więcej 
ni4 1.( 00 jeńców.

Olinurmarai, jeden % c z ło n k ó w  komisji fran- 
Cimkięj tafey trybun.de lipskim, wy jechał nie
dawne do Patpyśa, gdzte odbywał wa.ine jiaca- 
dy z ministrem spranviedliw7’iści w tych spra
wach. Po powroiciie udzielił inteiwiewm paibli- 
&y7stom od do opinji raądu fmncn’«liiego o tryi- 
bunale niemieeldm. Brzmi on nader ujemnie. 
Nadto Lc-ous, mińfekfesr sprawiediiwośei Fran
cji, cświadlezył lipskiemu korespondentowi 
»Mai'nn*. ż'e w7C(góle posłępowanie sędziów ric- 
niieckich jeęt farsą. .Członkowie komisu wiigra- 
nSczej uważają swoje zadanie za skończone, — 
Prasa f ran carska w^ystępuje bar dzo cnf.rgicizniie 
w  ostatnich czaaajeh przeciw Niemcom zarów
no w tej sprawie iaik i  w sprawach saiukcy ĵ 
karnych. Atakuje rząd zbytnia pobłażliwość 
i ustępliwość. Poinicaire w »Tc-iups< żąda iwy7- 
dsniu prztistępców* wojoncycli w rcce Francji 
i ąprzymieraońców, żąda nadto sprężystego wy
konania rozkazu zajęcia lewego brzegu Renu, 
ktÓTt-go jeszcze nie zaczęto wyprowadzać w  
czyn

fśżr.E Kisficirnfd psBfytzne.
I^DNGRES „LIGI KOLtlFT DLA POKOJU I 

WOLNOŚCI". W  Wiedniu rozpoczęty się obrady 
trzeciego liongresu międzynarudowej „ l ig i  kobiet 
dla pokoju i wolności". Kongres zagaiła pani Jame 
Addams, działaczka amerykańska. Obrady pot two
ją do dnia 16 lipoa. Na paządku dzieniiym znaj
dują się referaty z dziedziny pedjigogji, stosunków 
między narodowych i ozynaicgo pacydizmu.

BELG JA ODWOŁUJE SWOJĄ DELEGACJĘ Z 
LIPSKA. Z Brukoeli daru *7ą. że B rlg ja  zaw iado- 
m’ łe  Francję, żc od v7ołuje sw oją  delegację, w ys ła
ną do l ip s k a  na toczący  się tam  proces o zbrodnie 
w 'jtuuc.

Dział ekonomiczny.
PO D A TE K  DOCHODOWY I M A JĄ TK O W Y . Izba 

skarbowa w Krakowie komunikuje: Ministerstwo
skarbu zezwoliło przewodniozącym komisji szaeunko 
wej ala podatku dochodowego na odraczanie w  uza- 
sadnioru/cli wypadkach terminu dla składania zeznań 
do podatku doi bodowego i majątkowego na rok 1921 
do pierwszego sierpnia br Ustm, lub pisemne prośby 
o odr&fczenio w sp o m n ia n y  terminu traktowane będą 
z caią życzliv/ością, aby jak  najszerszym kolom płat
ników dać możność terminowego złożenia zeznań 
podatkowych. -

*  Z A L IC Z K I  NA PRZESYŁKI TOWAROWE.
D yrekcja  kolei państw ow ych w  K ra k .w ia  donosi, 
żc m iniytorstwo kole i ż?łaznvcb w W arszaw  i o uchy 
la  z dniem 1 si-wpria cg łosz ino n »D zienniku 
U rtaw * N r  40 z dnia 27 maja 1920 roku (rozporzą
dź' nietę L  214) czazou e zaw ieszen ie praw a obcią
żania zaliczen iam i pTzesyłek tow arow ych  \v k .nau- 
nikucji m iojrCrwcj ze  stacjam i d yrek cy j ko le i pań- 
s tw fw ych  w  b. zabraze r< ty jsk im . Od w skazanego 
terminu dopuszcza się zaliczen ia, obciąża jące prze
sy łk i w  komunikach mii jscow ej w  całej Polsce, 
buz ograniczeń teryto rj ilm  ch, z zad iow an icm  po
stanowień, zaw artych w  artyku le 72 przepisów  
p rzew ozow ych .

PR ZYG O TO W A N IA  DO TA R G Ó W  WSCHODNICH 
W b  LW O W IE . (E. E ) Konstytuujące walne zgroma
dzenie targó.v wschodnich we Lwow ie Ołibjio się 13 
bm. we lwowskiej Izbie handlowej. Wobec coraz 
większego zakresu przedsięwzięcia giówną akcję 
c.bjęła gmina miasta Lw ow a wspólnie z lwowską Izbą 
handlową i pił.: my słów: i wydziałem wykonawczym 
targów  wsohodnieh. Spółka z as udziałowa będzie o- 
sobą prawną która finansowo będzie reprezentować 
targi wschodnie

Pierwsze okazy na targi wschodni® już nadchodzą. 
Między innemi nadeszły w yroby porcelanowe z fabry
ki w (Ćmielowie. Na \4ao*i po wystawowym ożywiony 
lueh budowlany. Powstanie tam w przeciągu dwóch 
miesięcy m a łe  miasto przemysłowe i handlowe. Po
łożono już kamień węgielny pod pawilon banku prze
mysłowego, w  którym pomieszczone zostaną ekspo
naty 56 zakładów przemysłowych, powołanych do 
życia i finansowanych przez polski bank przemysło
wy.

* FUZJA gdańskiego Towarzystwa asekuracyj
nego dla transportów z i-dniejąc,mu w Gdańsku 
inncini agenturami tej branży, d ikomała się w  osta
tnich czasach Zadaniem st iwarzyjzenia, jaki® po
wstało, jest popieranie og.Jnyck interesów tych 
przedsiębiorstw, ora/ sanacja stosunków w tej dzie
dzinie, . â wasŁSRJs&js-

*  Z W R O T  W Y 'W IE Z IO N Y C H  M A 8 Z Y N  Z TO L- 
S K I. 0(1 pew nego czasu zw racają N iem cy przciz 
komisję rew indykacy jną  m aszyny, w yw iezion e 
czasów  okupacji z Polski. M aszyn tych nadeszło 
do Polsk i, a szczególnie do Ł o i/ i,  Warszatvy7 i  So- 

L j 10weta, oko ło  sto wagonów7, a  codziennie nad
chodzą dalsze transporty.

Celem  rew indykac ji w łasności w yw iez ion e j z 
Polsk i do Austrji, w y jech a ła  polska k om b ja  tak ie  
do WiedDą?..

*  K R Y Z Y S  W  K A R W L N S K IM  P R Z E M Y Ś L E  
K O K S O W Y M . K  iksownie zagłębia karw iósko- 
r.-trawskiego iirzeżyw ają  ciężki k iy zys . N a  razie 
leży  na hałdach ok o l i l.OflO.OOO cetn rrów  m etry- 
czi.ycłi, wartości około 3 .  m ilj ,nów k n r in  c ze 
skich. V-ez zbytu  Sku tkLm  pow yższego  stanu rze
czy, w ygaszon e zosta ły  koksow nic w  KarwTniu 
i Łazach, a n iedługo t isamo cz, ka koksow n io v T 
M irawskioj Ostrawie. —  Zap urzi liow .u iie koksu 
zmniejsza się 2 k iżdym  ulni-.tii t'>]n bardziej, żo hu
ty  czeskie jg rau icza ją  ruch I  tak  huta Karo la  
Em ila (K oeu ig in iu f/  w ygiis iła  rstatni w ie lk i piec, 
a > ]'rager-Pis>n-Ic lustne-G a£el!schaft<  w  E łid n je  
w ygasił o 7*mf, i  ostatni w-l elki piec. R ów n ież huta 
w M erw icha ograDi/zyła ziue/n fe  s-z ój ruch.

*  P f )  Ł O Ż E N IE  P R Z E M Y S Ł U  D k Z E W N E G O  
I T A R T A C Z N E G O  W  C ZE C H O S ŁO W A C J I nie po- 
ira w iłe  się na ogó l. Hand'd m aterjałim i tartym , 
w y n  łj.ami z drzew a, ni ńdumi i t. p., jest niezua^ 
czn r. pon iew aż n.a rynku hrak jest popytu . W y s o 
kie (p ła ty  i podatk i państw n u , w ysok i/  ceny7 ma- 
terjełu  surowego, r.y#  ikie koszta własn/ i p lace 
n I i,cze zrodnlaow.iłT rtn tiw u ość  przem ysłu drze
wnego. D alszej zn iżk i Cen prawd ipo 1 ibni-j nie na
le ży  srę spodziewać chyba, źo nasf ąpi źHiiżUriie 
ki s/tćw własnych i  cen surowców . —  P io d u k ija  
zmniejsza la  się o połow ę, n.u ;m ii-t cen j drzew a 
okrągłego w roku b ieżącym  w z r js ły  średnio o 50 
do 75 proetnt

*  W Y G A Ś N IĘ C IE  M O NO PO LU  L N IA N E G O  
A N G L J I N A  L IT Y / IE . Jak w iadom o, przed trze
ma la ty  angielskie tow arzystw o T iidon  Smith u- 
zyskało od rządu litew sk iego  wyłączny m onopol 
ua zakupuo i w ym oz lnu litew sk iego . Przed nie
dawnym  czasem m onopol ten w ygasł i Angdicy 
w strzym ali ostatecznie swoją działalność. M onopol 
ten Lnany i  ostał p rzyznany A n g lji w  chwdii, gdy  
L itera  znajdow ała się w  bardzo k rytycznem  poro- 
żeniu finr.nsowem. N ie  b y ł to  układ d la L itw y  ko
rzystny: icolny handel byłby przyn iósł w iększe 
dochody niż mojLopoł Faktyczn ie zresztą znaczna 
cześć lnu lite r  sk iego przedostała się Z(?(gra'i«cę z 
powodu przem ył oiccwa. W  ostatnim  roku pow aż
ne ilości lnu przew ożono w ren sposób do  K ła jp e 
dy, gdzie b y ł to w ar ban lzo  pożądany, l lz ą d  litew - 
óki pragn ie jeszcze i  n,adal ogran iczyć wolność 
ahndiu lnem. Co do zasiew ów  lnu, m ecz również 
nie jest jeszcze zdecydow aną. T ym czasow o  m ono
pol zas iew ów  Im anych objął l i t e w s k i Bank dia 
przem ysłu i  handlu. L itw a  rozporządza podobno 
znaoznenu .zapasam i lnu i ziarna ln ianego. N ow y  
zbiÓT ma być  znacznie w iększy , niż w roku po
przednim.

*  O B N IŻ E N IE  P Ł A C  W  P R Z E M Y Ś L E  W Ł Ó 
K IE N N IC Z Y M  W  A N G L J I. P ism a angielsk ie do
noszą, że delegaci przedsięb iorców  i  robotn ików  
przem ysłu w łók ienn iczego  podpisali um owę, w e 
dług k tóre j rób o ln icy  zgadzają się na obniżenie 
p łac zarobkow ych  o  22 procent. P raca  w7 fab ry 
kach w zn ow iona zosta ła  natychmiast.

*  W  S P R A W IE  W O LN O Ś C i K O M U N IK A C J I 
I iT tA N Z Y T A .  Sekcja  in f irmncyjna L ig i  n a ro ló w  
pnu ra ła  narr. kom unikat, za w i“ rnjący tekst rezo 
lucji. pow ziętej na k ingresi j m ied/ynarodow ej 
Izb y  handlowej w  L o n iy n i/  w  spraw io wolności 
k  m unikacji i tranzytu. R ez jlu c ja . zapr iponowana 
pm -z kom isję pod przew odnictw em  j. Kyn/s, by- 
1 en ieneraliiega d y r/ k tó n  koniuuiktl’ j i  w  Sta
nach Z jednoczonych  p tdczas w  tjny, v kazuji na 
lo.nucaność przjwerócenia lw ic h  zasad sw obody 
kom unikacii i t iu ru j-ti, or.u sp raw ied liw ego  trak
towania har.dlu b ‘z w zględu  na nar > 1 jy. ość. kun- 
grts  w7czw al konutety  naród iw a  kra jów , b iorących 
udział w kon fer tncji, jaka  się odbyła w B arcelo
nie w  marcu i  kw ietn iu  1 ). r. w  sprawie w olności 
keunm ikacji i trausyta, aby \i 'p a ity  uchwały tej 
ki ntórenoji u sw tjtsro narodu i  rządu.

*  W Y S T A W A  M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W  B R A - 
Z Y L J I .  YV roku 1922 z okazji setnej roczn icy  mc- 
p od ltg łośc i B razy lji, będzie urządzona w  P io  de 
Janeiro w ys taw a  m iędzynarodow a- Ze w zg lęd u  na 
m oliw ośó w  bardzo szerokich rozm Lracii stó.&un- 
k ów  handlow ych  pclsko-brazylijsk ich  i  na konie
czność zaznaj on rionia szerszych kół b razylijsk i-h  
zArówno z polskim  przem ysłem  jak  i  z całym  roz
w o jem  kulturalnym  naszego kraju, w skazany bTł- 
Vą jak  najszerszy udział naszych sfer handlowych 
i przem ysłow y eh w  pow yższe j w ystaw ie. Jest rze
czą charakterystyczną, że Czesi zaoif cresowali się 
w ystaw ą  gorąco i rząd eteski zadek larow ał już 
sw ój o fic ja ln y  w n iej udział.

Wiadomości giefdowe.
Z C-IELDY K R A K O W S K IE J . Sytuacja niezmienio

na. J M ń  apatją i niechęć do robienia im en. sów w 
dziale akcaj przemysłowych i handlowych które w 
minimalnych 'b ro tad i oddawano po kurs„cL utrzy
manych lub przeważnif słabszych. »Zieloniewski« 
zniżkowe o 50J punktów, »Trzcbinia-żelazo< 2oO, 
»Cm iclow« 106, YIYpege* zyskały 200, w innych 
drobne różnec. Fapi/iy bcniitcwo sU ły mocno.

Akcje  bankowe bez’ obrotów, z papierów publ‘®7.- 
nycn szły 4 V%% listy zastawne Banku kraj. po 10650 
i 4 Y%% lis ty  zastówiie Bar,ku hipot. po 106.

Na rynku dewiz usposobienie cokolwiek mocniej
sze. W ypłaty na Berlin zę skały 1 Duukt, W iedeń 0‘40, 
Pragę %. Polary nadal nienotowaue, w wolnym o- 
ńrocie po IttćO.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY K R A K O W S K IE J

z dnia 12 lipca 1921.

Polski Bank Przem ysłowy 
Bank Hipi tec.zny 
Bank MalopoDki'
Ziemski Bank Kr/dytowy 
Polskie Tcw . handlowe

Transakcja 
Ifandl. Spółka akc. łlm fjez-

Transakcja
łPo lsk i Glob*
Żegluga Polska 
Zielem wski

Transakcja 
YYarsz. Skr akc. bud par-w7.

Transakcja 
iLem iasz* fabryki maszyn roln. 
»Trzcbinia« fab. masz. i ni rz. roi.

Transakcja 
»Autom otor« fabryka samochodów 
> Górka* fabryka cementu

Gał. akc. zakłady górn. Pier-za 
sTcpcge* Tow. d.a przeds. górn. "

Transakcia
Pokka Nafta

Transakcja
Elektrownia w Sierszy

Transakcja
»O ikos« T. A.
s tczet* powsz. zakłady bud.
Fabr. przetw. tłuszcz.’ w  Trzebini

Transakcja
xKrakus* zjedn. fabr. przetw. wwsk.
Fabryka porcelany w Ćmielowie

Transakcja
Wkłuty i <Jew’ zy

Kap. ep?z,
Marki niemieckie £4 — 26‘—
Korony austr. 2’30 f ’50
Korony czeskie 24— 26*—

G IEŁD A LW O W S K A  z 12 bm.: Fiuble carskie 106 
440- -500, po 5»0: 2 F — 780, dnbr.e 189— 230, dumskie' 
po 1000: 5o—75, po 250: 35— 55, óumskie kierenki 
20— 25, kfirbowance po 1000: 3— 5, grzywmy p< rprO 
i w ężej 6— 10 . franki francuskie 140-Ll.w, f i u l i  
szti aj carskie 260- -290 funty sztc.rlmgi 620(i— 7200, 
dolary amerykańskie 1825— 1975, kan: dyjskie 1500—. 
1600, marki niemiockie lOfiC-czki 24CiO- ’ 8*00, 100-tkf 
iSOO— 258ti, drobne 2200— 240( lei i mnuńslde 500- ikj 
2650— 2850, lei drobi-.e 2550—2750, liry włoskie 70—  
50, korony czeskie 2400— 2600. korony czeskie dro
bne 2300 —25fO, korony au tr. sterrplown-ne 26:0- 230. 
Dewiza: I nncivn 6500— 7200. Paryż 140— 160. Zurych, 
210— 360, Praga 2łxJO— 270<». Wiedeń 250— 230 -210 
Berlin 2600—580#— 2G75„ No:vy Y jr k  175C— 1950, 
Bukare: zt 2C50— 2850.

7600*—  79TiO'—i 
6200‘—  ó600‘—i 
8300 —  8460*- I 
2050'—  22566— ' 
2056T—  2250'—  
2100'—  2300'—

0-1 r^i__
4000*—  4?00‘—  
1050—  1i  50 —  
256H''—  Siląc— ' 
2900 —  3000'—  
376(0'—  3900‘—  
3900 —  4100*—  

4000* —
i

ezekł i
27—  27'—
2*50 2'70

25‘—  f>c‘—

R02R!3it jazdy noiei żsicznytłi
z Kranowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, Zako

panego, W  ieliczki, Kocmyrzowa.
Nr l o g .  014 posp. Jo Lwowa;
Nr 603 o g. 5‘20 posp. dc Krynicy i Zagórza;
Nr 6103 o g 540 posp. do Zakopanego i Rabki;
Nr 721 o g. 7 05 u/ob do Lublina przez Rozwadów; 

i Rzeszowa;
Nr 221 o e. 7‘50 osob. do Bochni:
Nr 1411 o g  8*2.5 osob. do W ieliczki;
Nr 409 o g. P‘2u posp do Lwowa;
Nr 21 o g. 10*10 osob. do I.r  owa;
Nr CU o g. 11*00 osob. do K ryn icy przez Tarnów ,1

ffta.nlsInwrwa przez Stróże1 
.Sambor i Stryj: 1

Nr 1213 o g. 1S‘25 osob. Jo Zakf.pancgo r N. Sącza
przez Skawinę;

Nr 1413 o g. 14‘03 osob. do W iebczki i Oświęcim '7;
przez Skawinę;

Nr 6213 o g. 14*29 osob, dc Kocm yrzowa;
Nr 226 o g. 14 35 osob uu T :m ow a ;
Nr 72? o g. 18 50 osob. do Lublina przez Rozwadów; 
Nr £28 o u 19'?6 < sob. 610 Tarnowa;

r zS o g. 19"55 osob do l  eciwa;
Nr 1415 o g. 20‘25 osob. dc M .eliczki;
Nr G13 o g. 20*35 osob do >T Sącza />rzez Tarnów, 

tambor i Ptryi,
Nr 1215 3 g 25*10 osoo. do Zakopanego i-N . Sącza 

przez Skawtóę;
Nr 25 o g. 23'10 osob. do Lwowa.

Do W arszawy, Poznania, P;otrowic (YYiednia^Ta- 
r jż a ) ,  Cieszyna.

Nr 4 o g. 0*33 posp. do Wanczaww7;
Nr 16 o g  0*50 osoo. do V ar-z.a wy;
Nr 24 o g  5*00 osob. do Piotrow ic;
Nr 2C>6 o g. 6'05 posp. do Piotrow ic (Fragi, Witdnia,, 

Pa ryż i);
2 c g. G* 42 po=p. dc YTarszawT;

124 o g. 8‘20 osob. do ZywTca przez Dziedzice; . 
12 o ;/. 10*20 osob. do Warszawy;
26 o g 11*40 osob. do Piotrow ic;

112A o g. 13 35 osob. do Trzebini;
112 o s. 14*45 osjb. ńo Piotrow ie; J
912 o g. 17 osob. do Warazawy p rz ;z  Dęblin: i  
122 o g, 17*49 osob do Cieszypa i Żywca prze* 

Dziod/Jce;
22 o g. 19*99 osob. do Żyw oa przez Dziedzice.
14 o g. 1 9 *  osob. ete Warsz.a iy ;

410 o g 21*45 posp. de Po znania:
6 o g. 23*00 posp. do \Yarszawy.

Odpowiedziflny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

NAKŁADEM  
W YD A W N IC TW A  „N O W E J  R E F O R M Y "  

Spani z cgr. udp-

M a d e s l a n e ,

(Artykuły w tym dziale nie pcchod/ą od RcdcLeji).

I!

przyjmnin isKłsdy „ T Ę C Z A " ,
Kraków, Czarnowiejska 72,

^ a l e  g i a i s f i s s

isppią-
Pisemne zgłoszenia, poJ: iPiariino« Kiraków? 
3SG9 2 ski., k 10j.__________________ _

ofiar. tą<L
500‘— 5S*‘—
675 — 725 —
625'— 675'—
7061— 750'—
950‘— 1100*—

10966'— 1100'—
425*— 4 7 5 '-

450 —
1200'— 1306-1—
550*— 600*—

8500'— 9006,'—
8700'—

1706.— 1900*—
1800'—

62001— 6400'—
2000'— 3tnn‘—

86(00'—
2300'— 2ft00‘—
8100'— 8406.—

„CODEK*
prjyyatna

SZK O ŁA  PRAW A
i koncesjcnowaaa

W Y P O Ż Y C Z A L Ń !  A
poiiręczoików prawniczych

Rfulifia, ul. ItftiizessKkfo 23, II. p.
(naprzeciw Uniwersytetu) 

O TW ARTE W  CZASIE W A K A C YJ 
BEZ PRZERW Y.

Nowy kurs przygotowawczy tło egzaminu ? ry- 
gorożunt sądowego na grudzień rozpocznie uię 

 dnia i lipca 1921 r e k u _______________

K u r s a  fra v łmcże „LEGfS^
KRAKÓW  —  UI-ICA CRODZKA L. 32, II P, 

podz. urzęd. od 10— 12.
N O W E  KURSA do wszystkich egzaminów i rygo- 
i ozów prawniczych ct warte zostaną w najbliższych 
dniach. Wykłady zbiorowe pod kier wybitnych fa- 
dhroweów Kompendja pomocnicze. Dla zaniiejsco> 
wjch wykłady pisemne. — Informacje i prospekta 

bezpłatnie. _________

P08ZUKUJF SIĘ WIĘKSZEGO LOKALU  
HA M AGAZYN MEBLI.

Zgłcszenia u firmy M. Pleszowski, Magazyn 
mebli, Krakć w, ulica Szewska L. 4.

. N

Q

Od poniedziałku dnia 11 do piątku dnia 15 lipca b. r.
n o B O H i  Mmmmm

„ J l7D E X A «CZĘŚĆ V I „ J l7D EXAc< CZĘŚĆ VI

P K S E B A C M t E M I E
n - i  Nader interesujące, pomyślne zakończenie dramatu.

Film dla 1 młodzieży dozwolony.
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Nr 159 ! 1 W K  R f i F O K M Czwartek 14 Lipca 13 11

r zy s *ą p ię  do spółki z wkładom 
150.0HO Mk p. Zgłoszenia pod 

'„P rz y s tą p i ą“ , prij-jmnjo M m . 
'„Nowej Reformy- . 3858 1 2

Skradziono papiery wojskowe, 
na nazwisko Jan Szuba, w jrze- 

jeż zie z Warszawy do Krakowa, 
które unieważnia się, 2855

ZguMoao paszport konsularny, 
ua nazwisko Dr Józef Werner. 

Za wysokiem wynagrodzeniem do 
oddania ul. Dietlowska 45. 3S65

■IgJÓski dzieciece odnaw a precy- 
W  zyjnie i szybko po przystę
pnych cenach — oraz przyjmnie 
wszystkie tapicerskie roboty: 
Piechowic*, ul. Mikołajska 7. 3862

W yk szta łcon y
energiczny, mioay człowiek, z dlu 
goletnią praktyką binrowąw różnych 
przedsiębiorstwach — z kapitałem 
20v.000 Mk p-. sznka jakiegokolwiek 
doorze płatnego zajęcia. — Pośre 
dnictwu wynagrodzę. Zgłoszenia pod 
„K aLych n u a^ fS  pizyjmuje Adm 
„Sowę; Reformy- . 3864

Baczność rafinerio mffy!
W  Gdańska osiadły, wyknztalconj 
w zawodzie kupieckim inżjnier, 
wieloletni fachowiec przemysłu na
ftowego % roziegłemi koneksjami 
wś.ód zagranicznych dużych flrto 
importowych, gotów jest przyiaf 
generalne zaistępstwo jednej, la l 
kilku w.ększy^h rafintryj dla celót. 
eksportu produktów naftowych 
a Gdauska. — Na żądanie liczne 
retereucje. Uiządzone biuro z tele
fonem. Zgłoszeni a pod Nr 3P81 
przyjmują Adm. rNowej Reformy * 

j3361

Zawiadamia sie£
P. T . Członków Związku gospodai ■ 
czego, iż oddział odzieżowy, przj 
nlica Koletek 7, będzie z eowodu 
nr om, udzielonego personaluwi, za 
mknięty od duia 15 lipca do 1 siar 
pnia. Raczki nie podjęte należy 
odebrać do dni. zamknięcia, p ze 
ciwn:e za nie nie odpowiada się 
i 3863 Z a rzą d .

Skradziona <>-artę odroczenia na 
nazwisko 3t_nisław UrDanil 

z W ołowie, p, Kraków. Unie ważn am 
\  3873

K u3 D [1J stare włósie na materace 
płacąc najwyższe ceny. Z iło  

szenia Gorlicer, Kraków, ulico 
Bocheńska 6. 3851 1 2

kartę odioczsnia, rc 
imzwis -o Jć.zef Pietarski, Buiek 

Bułę ki. pow. Pudgórze. Kartę tę 
nntoważnia a j .  3850

J W gn b io ro  kartę odroczenia, na 
A  nazwisko Jan Szyjka, Gromiec, 
Bobrek, Karlę tę unieważnia sie. 

3852

/ęTgnblono kartę odroczenia, na 
m.t nazwisko Jan H .dar, Wróbl 
wice, p. Swoszowice. Kartę tę unie
ważnia się. 3853

kartę zwoinieuia na 
nazwisko Franciszek Bała, Ru- 

dziszów, poczta Skawina. Kartę tę 
unieważnia się. 38łS

Poszukuje sij
do niższego gimnazmm ic-aineg- 
kierownika i profesorów. WarnuL 
w »dle nmowy. Magistral Przemy
ślany. 3822 2 tl

F r a s o w a ł a
ubiorów wojskowych i ijw ilnych

Wincentego Zmudy
Dyłego legionisty

w KkM .  cl. sw. łamana i. 21,
wykonuje dla wojska polskiego 
mundury, ściśle według przepisu.

I.
45 8 8

„ M A T U R A *
Warszawa — Kran* -  Lwśn — Pojnan 

Główna administracja 
KrakOw, nl. Grodzka 32, II p.
godziny urzędowo od 9 —2, kiero

wnik fachowy a-l l i  — 1 *1. 
Kursa zmorowe, lekcja indywidual
ne, kursa korespondencyjne za po
mocą wykładów pisemnych dla za
miejscowych i F. T. Urzędników 
Informacje i prospekt* bezpłatnie. 

3J6, 2 6

E cm p l. ga te?
około 8óO mrn szerokoi-zi rumy, fa
brykat Hoffman, Wrocław, z rozpę
dem górnym, jak r4<vnieź prawic 

nowy

i S i l & t  p a r o w y

250 k j  wagi -pado korzystnie do 
oddania. — S n arseh ew er £  C j., 
T a o .  p., B yJ goszcz . 3652 o i

yajińi Ł3 ls cen y  za garderobę 
I  męską, używaną, w lepszym 

l -orszym stanie płaci Schmaus, 
Kraków, ul. Szeroka 22. 3726 4 2o

H jł r O "9 S f,  lat 30, nawiąże zna- 
W  ji.mość w celu matrymonialnym 
W&półpraca i odpowiedni kapitał 
wymagane dlr nprzemysłowicnia 
wł“ “ iego gospodarstwa. Zgłoszenia 
do Bmi i ogłoszeń Scherera, Lwów, 

llauamana pod „A g r o n o m " .
'■*736 3 3

(d z ia ła m  po domach lekcyj ję
li zyka francuskiego. Zgłoszenia 

p zyjmule p. Christiani, Kraków, 
nl. ŚW, Krzyża 7, I p. 3430 9 O

lipca 1921 r. został nowo otworzony

r  : U i . U  B C S 3  

H A IIB L O W O -P9Z E f 3y S Ł O W Y
t» Kr^lp, Ilsmi Wotetisklsi

Spółki z ogran. odpow Kapitał zakładowy 5,000.000 Mkp_

Rachunek bieżący w oddziale kowelskim Banku Ziemi 
Polskiej w Lubhnie. Adres telegraficzny: »Poldom« Kowel.

» Celem Spółki jest zbliżenie producenta do konsumenta, 
a tem samem danie możności zrzeszeniom handlowym, 
przemysłowym, rolniczym i spółdzielczym na terenie Woły
nia i Polesia nabywania wszelkich artykułów z najlepszych 
źródeł krajowych i zagranicznych, oraz eksport miejsco
wych produktów.

Przyjmujemy zastępstwa firm —  również towary 
w komis.

3857 Z A U Z Ą D .

J I U M  T O S f iE
liuro techniCżno-msUlacyjntj i pracownia blacharska 

Kosydarskiego

Krakew, ulica iw Jsna L. ID, telefon 574-
I dział: urządzania i materiały wodociągowe, gazowe- 

centralne ogrzewania, piece i t. p.;
I I  d z ia ł: wyroby blach trskie i materjały. wanny,

<| nasiadówki, urządzenia kąpielowe i t p.

2  (Posiada najlepsze referencje, jako długoletnia, solidna 
«  pierwszorządua firma). 3:>90 4 4

W * ® « © ®  &®© ©— © «  f  M l  ! H M t 9  -£ ® ® » ’

W  Y JŚO 
LU B  SIĘ

f f l

-■? można przez jedyne w Polsce pismo

„ F O R T U J f A “ .
Redakcja: KRAKÓ W , R YN E K  GŁ. 11. 
Nr 21 jest wszędzie do nabycia n » 

stacjach kolejowych. 3279

m iK  WSCHODNI W-WARSZAWIE
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL. FLORIAŃSKA 43, TELEF. 30-33

O d d z i a ł

RÓWNO

O T W O R Z Y Ł

E K S P O Z Y T U R Ę
W

E 3 T  K R Y N I C Y

Oddział

WILHO

3341 4 4

B M M f f lB H lP ą B B M P g g P
i%r2’z e ś i u a  — * I  p a ź d z i e r n i k a  1931 r .

iii

w e Lw ow ie  (wielka wystawa próbek i wzo
rów) z a ile cye it ifą  o ekspansji naszego 
przemysłu i handlu na wschód (Ukraina, 
Rumunja, Bałkany).

Tera ła  zgłsszefi eSa 8 slsrpnfa 192? r.
Zgłoszenia wystawców i prospekty dla interesantów 
przez biura »Targów Wschodnich«, 'Lwów, ul. Aka
demicka 17, gm. Izby handlowo-przemysłowej. 3359

POLSKIE TOW ARZYSTW O  
KSIĘGARNI KOLEJOW YCH

S. A. W  KRAKOWIE SZCZEPAŃSKA 9
dawniej i .  Hopcas i A .  Salom onowa

przyjmuje zamówienia na 

reklamy kolejowe w całej Polsce; 3200
ogłoszania do wszystkich pi mi krajowych 

i zagranicznych.
Ceny oryginalne. Ceny oryginalna^

Komisja gazowo-elektryczna Rady stoł. król. miasta Krakowa 
na posiedzeniu w dniu 8 lipca b .-r. zmuszoną była z powodu 100% 
podwyżki ceny gazu, począwszy od odczytów gazomierzy w miesiącu 
czerwcu b. r., jak następuję:

za 1 m 3 gazu, zużytego do oświetlenia, gotowania,
opalam a ......................r .................................

za 1 m3 gazu. zużytego do motorów.........................;
Mkp. 25’—  
Mkp. 20 —

Piów nocześnie podwyższone czynsze za wynajem gazomierzy.

m m i  T E i n i s i f f i
4 .0 0 0  M A R K U  Z A  T U Z IN  
P O Z N A Ń , , W ł C Z T O W A  16 3355

S P O » T ‘ ‘  T O W .  A K U .

• Szanownym naszym Odbiorcom  
donosimy uprzejmie, że generalne 
zastępstwo pasze na obszar ^Mało
polski,Cieszyńskiego . GórnegoŚląska 

przyjął

p. ADAM U G O D A
Kraków, ul. Krem erowska 14.

Z poważaniem

Wlnikspolska wytwórnia cngmiczna
To w. akc. 

Starołęka — Poznań.
379-1 2 2

| M Y D Ł A
H R A J  O W E G O  i ZAGES A N IC Z N E G O

J  dostarcza
w ładunkach wagonowych i ilościach mniejszych 

tylko hurtownie
loco skład w Krakowie

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E
E B A C I A  R O L N 1 C C Y  A.

£  K r a i n ł w ,  n l k a  ś\v. Jasau  L .  S .
59 Próbek nie wysyła się. 3649 2 3 |

Reflektanci zechcą osobiście przybyć celem zaknpna ®
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S T E H O T Y P IS T R I
(polskiej i niemieckiej) zb znajomością steaugrafji 

poszukuje fabryka w zachodniej Malopolsce 

WarunKi bcardzo korzystne! Mieszkanie! Zgłoszenia 
pod „Stenotypislka'1 do Powszechnego biura reklamy 

„Prasa“ , Kraków, ul, Karmelicka 16
B7'i» 3 3
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b o d n i e
poruszam y sie we 
w ygo d n om  obuw iu ; 
m iękką  i g ię tką  
s ta je  e ię  s k ó ra  
p rzy  codz iennem  
u życ iu  w y p ró b o 
w an e j p as ty  do 

obu w. a

C22rna'bronzDwa-t(5rti

fiip̂ ezentacyi na Polskę: 
JÓZEF LAK I SYN 

manta, ZwIwiynlackaS

3037

S P R Z E D A N I A
l^Fociol parowy, Lat?rjjn j, 10 atmosfer, 120 ml. !  powierzchni ogrze 
walnej, firmy BPreitfeldDr Danek“ ;
1 ptug motorowy BPraga- 35 -4 J  K M.;
1 ping motorowy „W . O.- , 80 K. Al ; 8759 5 6
1 maszyna parowa z ekspansją, 35 li. JI.

Przedsiębiorstwo dla budowy i odbndowy maszy*

f i £ 3 M i id ld  1 Ifi ia n c r , F r z e m f ś i j  ^lóGfcśe&ieEa 7^

I Immm umm
Spółaa zarej. z ogr. odp. 

posiada na slrladzio piece kaflowe krajowe i zagraniczne, 
wykonuje szybko i  starannie piece i kuchnio kaflowe, oraz 

wszelkie reparacje. 2017 2 2
Wykłada ściany płytkami i wanny różnego rodzaju, tak 
w miejsca, jak na prowincji — po cenach naaer przystępnych

S p e c j a l n o ś ć  w  w y k o n y w a n i u  p i e c ó w  c u k i e r n i c z y ^ h .  
K r a P ó w ,  £ 1,  D ę b n i k i ,  u l .  M a d i l i ć s k i e g  j  2.

J U Ż  N A D E S Z Ł O

p iw o  ciićMKS im m iu m m E
„ S M A K  I  D P P R O Ć  P R Z E D W O J E N N A -
Zamówienia przyjmuje Reprezentacja browarów Teuczyn k’ 0go i L i "a - 

nowskio^o, Kraków, nl Mostowa 12, te:efun 1(<03. 3844 2 2

Vr. II 3748/18 3841

Sąd okręgowy karny w Krakowie wydał w dniu dzi
siejszym następujący

W Y R O K :
Oskarżony Mordko Machtiuger wiuien jest występku 

z § 23 L  4 ces. rozp. z 24 marca 1917 r L. 131, Dz. a p. 
popełnionego przez to, że w styczniu 1918 r. w Krakowie 
prowadził nandel łańcuszkowy przedmiotami zapotrzebowania 
mianowicie cukrem i świecami, za co skazany zostaje na 
karę ścisłego aresztu przez 6 tygodni, obostrzonego iednem 
twardem łożem w ciągu kary oraz na karę pieniężną w kwo 
cie 30 t}rsięcy Iv, ewentualnie w razie nieściągalności ua 
dalszą karę aresztu przez 150 dri —  wyrokiem Sądu naj
wyższego vv Warszawie zniżoną do kwoty 5.000 ma.ek, 
z ewentualną zamianą tejże kary ua karę ścisłego aresztu 
przez 25 dni i na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

Zarazem orzeka się w myśl § 43 powołanego c. r. prze
padek na rzecz skarbu państwa zakwestjonowanych u oskar
żonego 3 paczok i 3 beczek z cukrem i świecami w ilości 
około 300 kg, wiglętlme ich ceny objęcia.

Kraków, dnia 19 maja 1921 r.

^ss8 i;iB lll9k ii3 i9U B > l93S ie iS IS ii^S iiee i^ i!8B ili9 i89esa iSB $ iia iii!^
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Zarząd Spółki akcyjnej
•EH3
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D y r e k c j a  

l i r £ i k o w s ! i I e |  g a z o w n i  a i i e j i M e J .

Spółka akcyjna w Zgierzu
zawiadamia, iż z akcyj ilf emisji, wypuszczonych na zasa
dzie pozwolenia p. ministra przemysłu i handlu oraz skarbu 
z dnia 9 marca 1921 r. w  ogólnej liczbie 90.000 sztuk, wła
ściciele akcyj I i II emisji całkowicie rozebrali przeznaczone 
do ich dyspozycji 60.000 sztuk akcyj iii emisji.

Pozostałe jedynie 30.000 sztuk akcyj III emisji, prze
znaczone do wolnej rozsprzedaży na mocy uchwały Warnego 
Zgromadzenia akcjonariuszy Spółki akcyjnej z dnia 20-go 
stycznia 1921 r. po cenie emisyjnej

2.
są do nabycia w  następujących bankach:

1) Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i w Warszawie;
2) Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie, oraz Oddział tego Banku 

w Wilnie;
8) Bank Handlowy w Warszawie;
4) Bank Małopolski w Krakowie;
5) Polsk Bank Krajowy, Centi ala we Lwowie, oraz Oddział tegoż Banlm 

w Lublinie;
<j) Towarzystwo Wzajemnego Rredytu w  Zgierzu.

Powyższe instytucje bankowe udzielą zainteresowa
nym bliższych informaeyj.

.l.E»
*5S »

c r ; j »  
€41-3 
C03 
C '«*  
t  ,,3

•*23

s
«tt,u 
era.-* 
tras* 
e  ra

l » Ł
•BK#

CE 7.

m m
3u2u 3 3

Dm harni Laterackiei w Krakowie ul, Jugbeljońąkjt L  t(|- nmkanu L. K. Górski


